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P>> pół roku wojny, która 
rozpoczęła się na Pacyfiku 7 XII 
1941 r. japońskim atakiem na Pearl 
Harbor, było dla aliantów niemal nie- 
ustannym pasmem klęsk ponoszonych 
zarówno w starciach morskich, jak 

i lądowych. Japończycy, którzy jedno- 
czesną wojnę przeciwko USA, Wielkiej 
Brytanii, Australii i Holandii rozpoczęli 
dość ostrożnie, z czasem zaczęli nabierać 
pewności siebie — widząc słabość swoich 
przeciwników i podziwiając waleczność 
własnych żołnierzy. 

Amerykanie — bo to oni jako je- 
dyni w obozie alianckim mogli podjąć 
poważniejsze działania ofensywne - już 
wczesną wiosną 1942 r. wykonywali 
śmiałe rajdy siłami niewielkich morskich 
zespołów uderzeniowych (zwykle jeden 
lotniskowiec, 2-3 krążowniki, kilka 
niszczycieli) przeciwko japońskim bazom 
i okrętom na zachodnim Pacyfiku. Były 
to jednak bardziej demonstracje siły 
i woli walki niż dalekosiężne operacje 
wojskowe. Podobną rolę odegrał słynny 
rajd płk. Jamesa Doolittlea, który na czele 
16 bombowców North American B-25] 
Mitchell startujących z lotniskowca „Hor- 
net” zbombardował Tokio, Osakę, Kobe 
i Nagoję. Tym razem jednak Japończycy 
dotkliwie odczuli próbę rewanżu za Pearl 
Harbor, był to policzek wymierzony ich 
dumie narodowej. 
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Na początku maja 1942 r. doszło 
do pierwszego poważnego starcia flot 
głównych przeciwników. Dzięki złama- 
niu szyfru używanego przez japońską 
marynarkę wojenną Amerykanie za- 
wczasu dowiedzieli się o zamiarze wroga 
— próbie zdobycia silnego przyczółka na 
wschodnim wybrzeżu Nowej Gwinei oraz 
na Wyspach Salomona, potrzebnego do 
realizacji dalekosiężnych planów podboju 
| Liski STRONY WALCZĄCE 


| Głównodowodzący kontradm. Frank J. Fletcher 
| Task Force 17 (kontradm. Frank J. Fletcher) 

| 

| 


Australii. Amerykanie, chcąc pokrzyżo- 
wać te plany, skierowali w tym kierunku 
silny zespół okrętów (nazwany Task 

Force 17), dowodzony przez kontradm. 
Franka J. Fletchera. W jego składzie były 
2 lotniskowce, 8 krążowników ciężkich, 

11 niszczycieli oraz 2 zbiornikowce. Miały 
one zatrzymać japońską eskadrę, którą 
dowodził wiceadm. Shigeyoshi Inoue. 
Miał on do dyspozycji 3 lotniskowce, 


| - lotniskowiec „Yorktown) 2 ciężkie krążowniki, 5 niszczycieli 

| Task Force 16 (kontradm. Raymond A. Spruance) 

- lotniskowce „Enterprise” i „Hornet 5 ciężkich krążowników, 1 lekki krążownik, 9 niszczycieli 
| Garnizon Midway 

- 3 tys. żołnierzy 

- ok. 100 samolotów myśliwskich, bombowych i torpedowych 


JAPONIA 
Głównodowodzący adm. Isoroku Yamamoto 
| Zespół uderzeniowy (wiceadm. Chuichi Nagumo) 
- 4 duże lotniskowce („Akagi „Kaga „Hiryu? „Soryu”), 2 okręty liniowe („Haruna „Kirishima”), 
2 ciężkie krążowniki, 12 niszczycieli 
Grupa inwazyjna (wiceadm. Nobutake Kondo) 
- 2 okręty liniowe („Kongo” i „Hiei”), lekki lotniskowiec „Zuiko; 8 ciężkich krążowników, 12 niszczycieli 
Zespół transportowy (podlegający wiceadm. Nobutake Kondo): 
- lekki krążownik, 10 niszczycieli, 15 transportowców (w tym 3 niszczyciele transportowe) 
Zespół atakujący Aleuty (wiceadm. Boshiro Hosogaya) 
- lotniskowiec „Junyo; lekki lotniskowiec „Ryujo, 3 krążowniki ciężkie, 2 krążowniki lekkie, 13 niszczycieli, 
7 transportowców 
| Siły główne (adm. Isoroku Yamamoto) 
- 3 okręty liniowe („Yamato „Nagato „Mutsu”), lekki lotniskowiec „Hosho; 12 niszczycieli, 
2 transportowce wodnosamolotów 
| Zespół przeznaczony do osłaniania ataku na Aleuty (podlegający adm. Isoroku Yamamoto) 
|  -4okręty liniowe („Hyuga; „Ise, „Fuso” i „Yamashiro ”) 
| — 2 krążowniki lekkie 
| Zespół okrętów podwodnych (wiceadm. Teruhisa Komatsu) 
E - 21 okrętów podwodnych 


_— — = = mz = a = sz ą 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


7 ciężkich krążowników, 4 lekkie krążow- 
niki, 13 niszczycieli, 6 okrętów podwod- 
nych i 6 transportowców. Po raz pierwszy 
w dziejach wojen morskich doszło do 
bitwy, w której floty obu stron nie widziały 
się (co więcej — znajdowały się na różnych 
akwenach: amerykańska na Morzu Kora- 
lowym, a japońska na Morzu Salomona), 
a walkę prowadzono jedynie za pomo- 

cą lotnictwa pokładowego. W wyniku 
kilkudniowego (4-8 V 1942 r.) starcia 
nazwanego bitwą na Morzu Koralowym 
obie strony poniosły podobne straty. Ame- 
rykanie utracili lotniskowiec „Lexington, 
niszczyciel i zbiornikowiec, a Japończycy 
mały lotniskowiec „Shoho”. Drugi ich 
lotniskowiec, „Shokaku został uszko- 
dzony i na kilka miesięcy wycofany z linii. 
Jednak to Japończycy ponieśli pierwszą 
strategiczną porażkę w tej wojnie — musieli 
zrezygnować z desantu w nowogwinej- 
skim Port Moresby, co skomplikowało ich 
plany zaatakowania Australii. 


OBIEKT ATAKU 

Japończycy chcieli przeprowadzić nową 
operację morską, która utrudniłaby 
Amerykanom prowadzenie działań 
zaczepnych. Główny strateg floty japoń- 
skiej, adm. Isoroku Yamamoto, skierował 
swoją uwagę na Midway, niewielki atol 
położony na środkowym Pacyfiku. Skła- 
da się on z dwóch niewielkich, wąskich 
wysepek: większej o długości 3 km (Sand 
Island) i mniejszej (Eastern Island), ma- 
jącej zaledwie 2 km długości. Znaczenie 
Midway związane było z położeniem 
tego atolu — 1100 mil od Pearl Harbor, 
tyle samo od wyspy Wake (Amerykanie 
założyli tam niewielką bazę, którą Japoń- 
czycy zdobyli 23 XII 1941 r.) i 2200 mil 
od Tokio. Amerykanie utrzymywali na 
Midway garnizon liczący 3 tys. żołnie- 
rzy wspieranych przez baterię obrony 
wybrzeża, mogącą sprawić problemy 
mniejszym okrętom wroga. Na Eastern 
Island zbudowali pas startowy długości 
1,5 km oraz utrzymywali tam ok. 100 sa- 
molotów. Oprócz tego posiadali sztuczny 
port, zbiorniki paliwa i inne instalacje 
wojskowe. Atol Midway z jednej strony 
stanowił dogodną bazę zaopatrzeniową 
dla okrętów podwodnych, a z drugiej był 
rodzajem „twierdzy” będącej wysuniętą 
rubieżą obrony Hawajów. Już po roz- 
poczęciu wojny z Japonią Amerykanie 
jeszcze wzmocnili garnizon na Midway. 
Dostarczyli tam więcej dział artylerii 


nadbrzeżnej i przeciwlotniczej, a także 
zaminowali wody przybrzeżne. 

Plan nowej operacji adm. Yamamoto 
polegał na jednoczesnej realizacji kilku 
celów. Atol Midway był najważniejszą 
bazą floty amerykańskiej na zachód 
od Pearl Harbor. Jego zdobycie miało 
uniemożliwić Amerykanom dokonywanie 
rajdów lotniczych na Wyspy Japońskie 
(adm. Yamamoto i jego oficerowie byli 
przekonani, że samoloty płk. Doolittlea 
startowały właśnie z Midway), a także 
pozbawić ich okręty podwodne ważnej 
bazy zaopatrzeniowej. Ponadto Midway 
mógłby stać się ważnym punktem wypa- 
dowym dla floty japońskiej w jej dalszych 
zamiarach ofensywnych skierowanych 
przeciwko obecności Amerykanów na za- 
chodnim Pacyfiku. Wreszcie — co nie było 
wcale celem drugorzędnym — chodziło 
o sprowokowanie głównych sił amerykań- 
skiej Floty Pacyfiku (przede wszystkim 
lotniskowców, które uniknęły zniszcze- 
nia w Pearl Harbor) do wyruszenia na 
odsiecz obrońcom Midway, aby je przy tej 
okazji zniszczyć, co zapewniłoby Japonii 
(przynajmniej na jakiś czas) panowanie na 
Pacyfiku, potrzebne do realizacji dalszych 
zamierzeń ofensywnych. Aby jednak nie 
ryzykować starcia ze zbyt dużymi siłami 
US Navy, adm. Yamamoto przygotował 
równoległy dywersyjny atak na Aleuty, 
który powinien odciągnąć część sił amery- 
kańskich daleko na północ. 

O tym, jak ważna była operacja, której 
celem był Midway, świadczą słowa samego 
adm. Yamamoto: „[...] powodzenie lub 
klęska całej naszej strategii na Pacyfiku 
będzie określone przez to, czy uda się nam 
zniszczyć amerykańską flotę, a w szcze- 
gólności jej lotniskowce. [...] Wierzymy, że 
przez uruchomienie proponowanej opera- 
cji przeciw Midway może nam się powieść 
wciągnięcie lotniskowców nieprzyjaciela 
do decydującej bitwy i zniszczenie ich. 
Jeśli przeciwnik miałby nie podjąć wyzwa- 
nia, osiągniemy jednak ważną korzyść, 
przesuwając bez oporu naszą linię obron- 
ną do Midway i zachodnich Aleutów. 


SIŁY JAPOŃSKIE 
Japonia była bez wątpienia największym 
obok USA beneficjentem I wojny świato- 


wej. Nie tylko zdobyła kosztem Niemiec > 


liczne posiadłości w Chinach i na 
Pacyfiku (m.in. Karoliny, Mariany, 
Palau, Wyspy Marshalla), lecz także 
znacznie wzbogaciła się finansowo 


U 


oraz mocno rozbudowała swój potencjał 
przemysłowy, zwłaszcza w dziedzinie 
infrastruktury stoczniowej. Konferencja 
w Waszyngtonie w latach 1921-1922 
wprawdzie zmusiła ten kraj do redukcji 
istniejących największych okrętów oraz 
zaniechania budowy części nowych 
pancerników i krążowników, jednak 

i tak — w rezultacie narzuconych limitów 
- czyniła Japonię trzecim mocarstwem 
morskim świata. Według stanu w lipcu 
1941 r. japońska tzw. Flota Połączona dys- 
ponowała 10 okrętami liniowymi (dalsze 
3 w budowie), 8 lotniskowcami (kolejnych 
5 w budowie), 16 ciężkimi krążownikami 
(dalsze 2 w budowie), 17 lekkimi krążow- 
nikami (kilka następnych w budowie), 
108 niszczycielami (dalsze 43 w budowie) 
i 68 okrętami podwodnymi, nie licząc 
wielu mniejszych okrętów. 

Największą dumą japońskiej 
marynarki wojennej była flota 
lotniskowców, która we wrześ- 

niu 1941 r. liczyła już 10 jed- 

nostek tej klasy, posiadających 
500 samolotów pokładowych 
ze świetnie wyszkolonymi za- 
łogami. Żadna inna pojedyncza 
flota kraju nie dysponowała tak 
dużą siłą bojową. Wprawdzie USA 
i Wielka Brytania posiadały 2 
w tym czasie również (i 
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Członek ob- 
sługi pokładowej 
amerykańskiego 
lotniskowca, jego 
zadaniem było na- 
kierowywanie pilotów 
lądujących samo- 
lotów za pomocą 
odpowiednich 
sygnałów prze- 
kazywanych 
ruchami rąk. 
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wiednio: 7 i 9), ale były one rozrzucone po 
różnych akwenach i nie stanowiły zwartej 
siły. Japończycy, choć nadal budowali pan- 
cerniki, już dużo wcześniej postawili na 
rozwój lotnictwa morskiego, a szczególnie 
pokładowego, widząc w nim główny oręż 
walki morskiej. Z uwagi na olbrzymie 
przestrzenie Pacyfiku była to taktyka ze 
wszech miar słuszna. Przebieg II wojny 
światowej tylko to potwierdził. Tymcza- 
sem Amerykanie i Brytyjczycy przez długi 
czas nie doceniali skuteczności uderzenia 
lotniczego na okręty, szczególnie te naj- 
większe (choć ci drudzy byli prekursorami 
lotniczego ataku na bazę morską wroga 
- zaatakowali włoski Tarent w listopadzie 
1940 r.). Już w pierwszych tygodniach 
wojny i jedni, i drudzy (w Pearl Harbor 
i pod Kuantanem) mieli się przekonać, 
jak zabójczym orężem przeciw okrętom 
wszystkich klas jest samolot torpedowy. 
Japończycy nie do końca zrezygno- 
wali z tradycyjnego podejścia do wojny 
morskiej jako starcia artyleryjskiego 
wrogich flot. W 1941 r. w budowie były 
trzy superpancerniki — największe okręty 
wojenne, jakie kiedykolwiek skonstruowa- 
no. Pierwszy z nich, „Yamato wszedł do 
służby dziewięć dni po rozpoczęciu wojny 
z USA, drugi, „Musashi” - w sierpniu 
1942 r., a trzeci, „Shinano; ostatecznie 
przebudowano na lotniskowiec. Pancerni- 
ki te były kolosami, z którymi w pojedyn- 
kę nie był w stanie konkurować żaden 
inny pancernik świata. Przy wyporności 
standardowej 65 tys. t posiadały najwięk- 
sze uzbrojenie główne, jakie kiedykolwiek 
zamontowano na okręcie wojennym: 
dziewięć dział kalibru 460 mm. Ame- 
rykanie jednak nie byli tego świadomi, 
oceniali okręty na równorzędne z ich 


Nieudane 
lądowanie 
amerykańskiego 
myśliwca 
pokładowego. 


pancernikami 
klasy „South Da- 
kota”. Japończycy 
za to nie doce- 
niali znaczenia 
okrętów podwod- 
nych, szczególnie 
w roli niszczycieli 
żeglugi towarowej 
- zezwalali na 
atakowanie torpedami jedynie okrętów 
wojennych przeciwnika. Istotną słabością 
ich floty był brak wyposażenia radiolo- 
kacyjnego. Wprawdzie posiadali dobrze 
wyszkolonych artylerzystów, jednak brak 
możliwości wykrycia okrętów przeciwni- 
ka za pomocą radaru znacznie zmniejszał 
ich szanse w walce artyleryjskiej, szczegól- 
nie w warunkach nocnych. Na szczęście 
dla nich w głównych starciach morskich 
na Pacyfiku znacznie skuteczniejsze od 
dział były samoloty. 


SIŁY AMERYKAŃSKIE 
Z uwagi na położenie USA i interesy 
polityczne tego kraju amerykańska 
flota wojenna musiała być podzielona 
między dwa oceany: Atlantyk i Pacyfik. 
Flota Atlantyku była znacznie słabsza, 
składała się bowiem z jednego lotnis- 
kowca („Ranger”) i trzech starych, 
mało wartościowych okrętów liniowych 
(„Arkansas „New York „Iexas”), a także 
pewnej liczby mniejszych jednostek. 
Największą uwagę Amerykanie poświęcali 
zabezpieczeniu własnych interesów na 
Pacyfiku i tam też oddelegowali znacz- 
nie większe siły. W skład Floty Pacyfiku 
wchodziło 9 okrętów liniowych, 3 lotni- 
skowce (220 samolotów pokładowych), 
12 krążowników ciężkich, 8 krążowników 
lekkich, 67 niszczycieli oraz 27 okrętów 
podwodnych. Ponadto na Filipinach 
bazowały znacznie mniejsze siły (Flota 
Azjatycka), w których skład wchodziły: 
1 krążownik ciężki i 1 lekki, 13 starych 
niszczycieli i 29 okrętów podwodnych. 
Pewnym wsparciem dla nich mogły 
być azjatyckie eskadry okrętów brytyj- 
skich i holenderskich oraz flota Australii, 
jednak dysponowały one wyłącznie 
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średnimi i lekkimi jednostkami. Jedyne 
dwa ciężkie okręty, brytyjski okręt liniowy 
„Prince of Wales” i krążownik liniowy 
„Repulse zostały zatopione przez japoń- 
skie samoloty zaraz po przybyciu na wody 
Półwyspu Malajskiego, trzy dni po ataku 
na Pearl Harbor. 

W 1941 r. amerykańskie samoloty 
były gorszej jakości. Ich myśliwce Curtis 
P-40 Warhawk, a szczególnie myśliwce 
pokładowe — Brewster F2A Buffalo 
i Grumman F4F Wildcat — znacznie 
ustępowały japońskim Mitsubishi AGM 
Zero. Mniejsze były różnice pomiędzy 
niezłym pokładowym samolotem torpe- 
dowo-bombowym Nakajima B5N Kate 
a jego amerykańskim odpowiednikiem 
Douglas TBD Devastator oraz w katego- 
rii bombowców nurkujących, pomiędzy 
japońskim samolotem Aichi D3A Val 
a amerykańskim Douglas SBD Dauntless. 
Wprawdzie w 1942 r. wszystkie one były 
samolotami już coraz wyraźniej przesta- 
rzałymi, ale wciąż skutecznymi, co miała 
pokazać bitwa o Midway. W następnych 
latach Amerykanie starali się zniwelo- 
wać japońską przewagę 
w jakości posiadanych sa- 
molotów, co dość szybko 
im się udało. 

Zwycięstwo odniesione 
pod Midway mocno zmieni- 
ło — na korzyść Amery- 270) 
kanów - stosunek sił 
w wojnie na Pacyfiku. 
Produkcja wojen- 
na ich gospodarki 
wzrastała z każdym 
miesiącem, co tylko 
potwierdzało słowa 
adm. Yamamoto 
o obudzeniu śpiące- 
go olbrzyma. 


Porucznik mary- 
narki japońskiej 
Floty Cesarskiej 

- co ciekawe, 
nazwy większości 
stopni oficerskich 
w marynarce 
Japonii były iden- 
tyczne jak 
w armii 
lądowej. 
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UE się 3 VII 1886 r. w Baltimore, ale dorastał w Indianapolis. W 1906 r. został + % 
absolwentem Akademii Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych w Anna- | 
polis. Kilka lat później uzupełnił swoje wykształcenie, tym razem w dziedzinie elektro- 
techniki. Zdecydował się jednak na karierę w marynarce wojennej USA. Po paroletniej 
służbie na kilku okrętach od 1914 do 1918 r. pracował m.in. jako inżynier w stoczni 
marynarki w Nowym Jorku. Po powrocie do służby wojskowej jego pierwszą bardziej 
znaczącą funkcją było dowodzenie niszczycielem „Osborne. Potem był dowódcą kolejno 
czterech innych niszczycieli. Od kwietnia 1938 r. dowodził okrętem liniowym „Mississippi, 
na którym już wcześniej kilka lat służył. W grudniu 1939 r. otrzymał awans na kontrad- 
mirała. Przed wybuchem wojny z Japonią pełnił funkcje dowódcy 10. Okręgu Marynarki 
Wojennej w portorykańskim San Juan oraz dowódcy floty rejonu Karaibów. Mając za sobą 
służbę na okrętach liniowych, krążownikach i niszczycielach, niecałe trzy miesiące przed 4 s 
atakiem Japonii na Pearl Harbor otrzymał dowództwo 5. Eskadry Krążowników. Jego okrętem 


flagowym został krążownik ciężki „Northampton'. W tej roli wspierał działania wiceadm. | 
Williama E Halseya na lotniskowcu „Enterprise” podczas rajdów tego okrętu na wyspy Wotje, Mal Marcus, a także eskor- 
tował lotniskowiec „Hornet” podczas słynnego rajdu samolotów płk. Jamesa Doolittlea na Tokio i inne miasta Japonii. Niedługo przed 
bitwą o Midway nieoczekiwanie objął dowództwo jednego z dwóch zespołów opera- 
cyjnych floty przeznaczonych do udziału w operacji mającej nie dopuścić do lądowania 
Japończyków na tym atolu. Dowódca Task Force 16 wiceadm. Halsey zapadł nagle na 
tropikalną chorobę skóry i znalazł się w szpitalu. Na jego następcę desygnowano właśnie 
Spruancea, mimo że nie miał żadnego doświadczenia w dowodzeniu lotniskowcami. 
Zadecydowało jego opanowanie i zdolność do trafnej oceny sytuacji oraz wieloletnie do- 
_ świadczenie operacyjne związane z dowodzeniem okrętami różnych klas. W dziedzinie 
dowodzenia lotnictwem morskim Spruance mógł polegać na doświadczonym sztabie 

_ Task Force 16. W nowej roli kontradmirał spisał się świetnie i stał się jednym z głównych 
__ architektów zwycięstwa pod Midway. Po zakończeniu bitwy Spruancea przeniesiono 

na stanowisko szefa sztabu dowódcy Floty Pacyfiku, a następnie zastępcy dowódcy tej 
floty, adm. Chestera Nimitza. Odegrał wówczas znaczącą rolę w planowaniu operacji 
morskich przeciw Japonii. W połowie 1943 r. powrócił do służby liniowej jako dowód- 
ca Floty Środkowego Pacyfiku (przekształconej w kwietniu 1944 r. w 5. Flotę USA). 

z — wos Miał pod swoją komendą zarówno wielkie jednostki (lotniskowce, okręty liniowe), jak 
Zdjęcie trzech amerykańskich dowódców i zespoły desantowe, dzięki którym zdobywał kolejno Wyspy Gilberta, Wyspy Mar- 
wykonane 18 VII 1944 r. na pokładzie USS shalla, Mariany, Iwo-Jimę i Okinawę. W czerwcu 1944 r. jeszcze raz zmierzył się z flotą 
„Indianapolis. Od lewej: adm. Chester japońską w bitwie morskiej na Morzu Filipińskim — największym starciu lotniskowców 
a z A WI w historii. Zwycięstwo było zdecydowane, jednak po bitwie zarzucano Spruanceowi, 
naczelny Zói Sa floty ameryk ański ej że gdyby był odważniejszy w swoich poczynaniach, mógł Japończykom zadać znacznie 
adm. Raymond A. Spruance, wówczas większe straty. Po zakończeniu wojny adm. Spruance na kilka miesięcy objął po adm. 
dowódca amerykańskiej 5. Floty. Nimitzu dowodzenie Flotą Pacyfiku. 


W lutym 1946 r. został zwierzch- | 
nikiem Naval War College w Newport. Dwa i pół roku później odszedł ze służby 
wojskowej i przeszedł na emeryturę. W latach 1952-1955 był ambasadorem USA 
na Filipinach. Zmarł 13 XII 1969 r. w Pebble Beach w Kalifornii. W ocenie innych 
oficerów marynarki wojennej był cichym, spokojnym, inteligentnym dowódcą, 

„ zawsze zainteresowanym opinią swoich sztabowców, gotowym uznać ich racje, jeśli 
na to zasługiwały. Precyzyjny i starannie oceniający szanse każdego przedsięwzięcia 
- był w istocie lepszym szefem sztabu niż dowódcą liniowym, choć to w tej drugiej 
roli zyskał największą sławę. 


Wiceadm. Raymond A. Spruance, dowódca Floty Środkowego Pacyfiku (w środku), 
i adm. Chester W. Nimitz, dowódca floty amerykańskiej na Pacyfiku; zdjęcie 
wykonano w czasie oględzin zdobytej wyspy Kwajalein w archipelagu 

Wysp Marshalla 5 II 1944 r. 


DOWÓDCY 


rodził się 25 III 1887 r. w mieście Yonezawa w północnej Japonii. 
W 1908 r. ukończył Cesarską Akademię Marynarki Wojennej. Służył najpierw 

na krążowniku szkolnym „Soya” (dawny rosyjski „Wariat” zdobyty przez Japoń- = 
czyków w 1904 r.), a później na krążownikach „Nisshin' „Niitaka” i „Asama. Po i 
ukończeniu szkoły torpedowej i artyleryjskiej awansował na podporucznika i aj) 
mał przydział do służby na okręcie liniowym „Aki. W 1914 r. został porucznikiem, 
i rozpoczął służbę na okręcie liniowym „Kirishima) a później na niszczycielu „Sugił 
Pierwszą jednostką, którą otrzymał pod swoją komendę, był niszczyciel „Kisaragi” | 
(1917-1918). Stamtąd skierowano Nagumo na dalsze studia oficerskie, które do 
1920 r. odbywał w Kolegium Marynarki Wojennej. Po ich ukończeniu awansował ć 
stopnia komandora porucznika. Był specjalistą od broni torpedowej i taktyki walki. 
niszczycieli. W latach 1920-1921 dowodził niszczycielem „Momi”, a później przez > 
trzy lata pełnił różne funkcje w sztabie generalnym marynarki wojennej. W latach 
1925-1926 przebywał z misją wojskową w Europie i USA, gdzie poznawał zasady 
strategii i taktyki morskiej, a także wykorzystania nowoczesnych środków walki. Po pawia do kraju wykładał + CERES Aka- 
demii Marynarki Wojennej (1927-1929). W listopadzie 1929 r. awansował do stopnia kapitana i niedługo później objął dowództwo 
lekkiego krążownika „Naka” W latach 1930-1931 dowodził 11. eskadrą niszczycieli, a potem, po dwóch latach pracy w administracji 
wojskowej, w 1933 r. objął dowództwo ciężkiego krążownika „Takao, rok później zaś pancernika „Yamashiro. 1 XI 1935 r. został awan- 
sowany do stopnia kontradmirała. Niedługo później objął dowództwo 8. eskadry krążowników, z którą walczył przeciwko Chinom. 
W tym czasie był jednym z przywódców wojowniczego skrzydła oficerów marynarki wojennej, dzięki czemu jego kariera wojskowa 
uległa przyspieszeniu. W latach 1937-1938 pełnił funkcję komendanta szkoły torpedowej, a później dowodził 3. eskadrą krążowników. 
15 XI 1939 r. awansował do stopnia wiceadmirała. Od listopada 1940 r. do kwietnia 1941 r. był komendantem Kolegium Marynarki 
Wojennej. W kwietniu - pomimo zupełnego braku doświadczenia w działaniach z użyciem lotnictwa morskiego (za to miał w swoim 
sztabie dwóch świetnych dowódców lotnictwa morskiego: komandorów Minoru Gendę i Mitsuo Fuchidę) — objął 1. Flotę Powietrzną, 
mającą w składzie największe lotniskowce, stanowiące główną siłę uderzeniową sił morskich Japonii. Na jej czele poprowadził 7 XII 
1941 r. atak na Pearl Harbor, który zakończył się wielkim sukcesem. Niektórzy jednak zarzucili wiceadm. Nagumo kunktatorstwo, nie 
zdecydował się bowiem na przeprowadzenie trzeciego ataku lotniczego na amerykańską bazę. W następnych miesiącach lotniskowce 
wiceadmirała brały udział w kilku mniejszych operacjach na południowym Pacyfiku i na Oceanie Indyjskim. W maju 1942 r. w bitwie 
na Morzu Koralowym jego samoloty pokładowe zatopiły wprawdzie lotniskowiec „Lexington” i ciężko uszkodziły „Yorktown ale Ja- 
pończycy stracili na kilka miesięcy lotniskowce „Shokaku” i „Zuikaku których brak pod Midway prawdopodobnie zadecydował o lo- 
sach tej bitwy. W dniach 4-6 VI 1942 r. w walkach o Midway wyszedł na jaw brak doświadczenia wiceadm. Nagumo w dowodzeniu 
lotniskowcami. Jego niezdecydowanie przesądziło o ostatecznym wyniku walk, w których flota japońska poniosła największą klęskę 
od 350 lat. 1. Flota Powietrzna została rozwiązana, a jej dowódca objął 3. Flotę, na której czele wziął udział w walkach o Guadalcanal, 
m.in. w nierozstrzygniętej bitwie morskiej koło Wysp Salomona 24 VIII 1942 r. (będącej taktyczną porażką wiceadm. Nagumo) i koło 
wysp Santa Cruz 26 X 1942 r. (miała podobny rezultat jak poprzednia batalia). Niepowodzenia wiceadm. Nagumo w walkach w dru- 
gim półroczu 1942 r. doprowadziły do jego odwołania w listopadzie 1942 r. z dowodzenia liniowego i przeniesienia na mało prestiżowe 
stanowisko dowódcy dystryktu morskiego Sasebo, a od czerwca 1943 r. — dystryktu morskiego Kure. W październiku 1943 r. Nagumo 
wrócił na stanowisko bojowe dowódcy 1. Floty, początkowo angażował się jednak w szkolenie podległych sobie załóg. Kiedy wiosną 
1944 r. sytuacja wojskowa Japonii znacznie się pogorszyła, wiceadm. Nagumo znów został skierowany na pole walki. Objął dowództwo 
PA nie Floty Środkowego Pacyfiku i 14. Floty Powietrznej. Były to nowo sformowane jednostki, niedysponujące poważnymi 

| O "ew za 1 obronę Marianów, nie był w stanie oprzeć się amerykańskiej inwazji na Saipan, 6 VII 1944 r. po- 


Japoński lotniskowiec „Akagi”, zatopiony 

5 VI 1942 r. w trakcie bitwy o Midway - okręt 
flagowy 1. Floty Powietrznej dowodzonej przez 
wiceadm. Chuichi Nagumo. 


| pa ce > 21,00505PM 


Z: - podobnie jak w przypadku 
planowanego przez Japończyków 
desantu na Nowej Gwinei - Amery- 
kanie, którzy wcześniej złamali kody 
japońskiej marynarki wojennej, zorien- 
towali się w zamiarach przeciwnika 

i włączyli się do gry adm. Yamamoto. 
Zamiast jednak być zwierzyną, woleli 
wcielić się w rolę myśliwych. W rejon 
Aleutów rzeczywiście wysłano kilka 


[EG WALK: 


okrętów, były to jednak siły drugorzęd- 
ne. Jednocześnie wzmocniono własne 
lotnictwo na Midway. Jak się okazało, 
uczyniono to w ostatniej chwili. 

W kierunku tej wyspy wyruszyły 
najlepsze okręty, jakimi w tym mo- 
mencie dysponowali Amerykanie 
- Task Force 17 - którymi osobiście 
kierował głównodowodzący operacją 
kontradm. Frank J. Fletcher. Składa- 
ły się one z lotniskowca „Yorktown 
2 ciężkich krążowników i 5 nisz- 
czycieli. Wspierały je Task Force 16 
kontradm. Raymonda A. Spruancea 
(objął on to stanowisko w ostatniej 
chwili w miejsce chorego wiceadm. 
Williama Halseya). W ich skład wcho- 
dziły lotniskowce „Enterprise” i „Hor- 
net”, 5 krążowników ciężkich i 1 lekki 
oraz 9 niszczycieli. Naprzeciw nim pły- 
nęły główne siły floty japońskiej, nad 


Widok na Midway kilka dni przed 
rozpoczęciem bitwy — na dole fragment lotniska 
wojskowego, głównego elementu amerykańskiej 
bazy wojskowej. 


którymi dowództwo objął sam adm. 
Isoroku Yamamoto. Podzielił on je na 
cztery zespoły okrętów. Największym, 
uderzeniowym, dowodził wiceadm. 
Chuichi Nagumo, któremu podlegały 
4 duże lotniskowce („Akagi”, „Kaga 
„Hiryu, „Soryu” - duma cesarskiej 
floty), osłaniane przez 2 okręty liniowe 
(„Haruna „Kirishima”) i 2 ciężkie 
krążowniki oraz 12 niszczycieli. Grupą 
inwazyjną, której zadaniem było doko- 
nanie desantu morskiego na Midway, 
dowodził wiceadm. Nobutake Kondo. 
Otrzymał on do dyspozycji 2 okrę- 

ty liniowe („Kongo” i „Hiei”), lekki 
lotniskowiec „Zuiho 8 krążowników 
ciężkich oraz 12 niszczycieli jako siły 
główne i bliskiego wsparcia. Oprócz 
tego podlegał mu zespół transportowy 
wraz z bezpośrednią eskortą, składają- 
cy się z lekkiego krążownika, 10 nisz- 
czycieli, 15 transportowców (w tym 

3 niszczycieli transportowych) oraz 
kilku mniejszych okrętów towarzyszą- 
cych. Trzecią grupę stanowiły okręty 
mające zaatakować Aleuty. Dowodził 
nimi wiceadm. Boshiro Hosogaya. 


Zespół ten składał się z następujących 
jednostek: lotniskowca „Junyo”, lekkie- 
go lotniskowca „Ryujo', 3 krążowni- 
ków ciężkich, 2 krążowników lekkich, 
13 niszczycieli, 7 transportowców 
i kilku mniejszych okrętów. Ostatnią 
grupę stanowiły siły główne podlega- 
jące bezpośrednio adm. Yamamoto, 
w których skład wchodziły: 3 okręty 
liniowe („Yamato „Nagato, „Mutsu”), 
lotniskowiec „Hosho” 12 niszczycieli, 
2 transportowce wodnosamolotów 
oraz zespół przeznaczony do osłania- 
nia ataku na Aleuty (4 okręty liniowe: 
„Hyuga” „Ise „Fuso” i „Yamashiro, 
a także 2 krążowniki lekkie). Uzupeł- 
nieniem tej armady był poprzedzający 
okręty nawodne zespół okrętów pod- 
wodnych wiceadm. Teruhisy Komatsu, 
składający się z 21 jednostek, którego 
zadaniem było rozpoznanie i patrolo- 
wanie akwenu w pobliżu Midway. 
Łącznie siły japońskie mające 
wziąć udział w tej operacji składały 
się z ogromnej liczby ok. 200 okrętów, 
700 samolotów i ok. 100 tys. maryna- 
rzy, lotników i żołnierzy wojsk desan- 
towych. A mogły być jeszcze większe, 
gdyby nie bitwa na Morzu Koralowym, 
w wyniku której na pewien czas zostały 
wyłączone z działania lotniskowce 
„Shokaku” i „Zuikaku”. Jeden z amery- 
kańskich lotniskowców - „Yorktown” 
— również mocno ucierpiał, ale ogrom- 
nym wysiłkiem ekip remontowych 
został prowizorycznie doprowadzony 
do użytku i wziął udział w bitwie 
o Midway. Jednak nawet z nim siły 
amerykańskie były o wiele słabsze od 
przeciwnika, miały o połowę mniej lot- 
niskowców i żadnego okrętu liniowego. 
Japończycy zgodnie z planem 
opuścili swoje bazy w dniach 26-28 V, 
ich przeciwnicy 28-29 V. Ameryka- 
nie, znając zamiary przeciwnika, jako 
pierwsi pojawili się w pobliżu Midway 
(2 VI 1942 r.). Czekali na nadpłynięcie 
floty japońskiej na północny wschód 
od tej wyspy. Oddaleni o mniej więcej 
325 mil morskich od Midway, znajdo- 
wali się już poza zasięgiem własnych 
samolotów z Hawajów oraz z Midway, 
zdani więc byli na osłonę myśliwców 
pokładowych. Tymczasem japońskie 
okręty podwodne mające wykryć flotę 
wroga spóźniły się i wpłynęły na pobli- 
skie wody już po tym, jak Amerykanie 
minęli ten rejon. 


PRZEBIEG WALK 


Japoński lotniskowiec „Akagi” widziany od dziobu. Zdjęcie wykonano w kwietniu 1942 r. 


Chociaż zdecydowaną przewagę 
liczebną mieli Japończycy, Amery- 
kanie również dysponowali kilkoma 
atutami. Po pierwsze, sam cel ataku 
floty adm. Yamamoto - baza mor- 
ska i lotnicza na atolu Midway - nie 
był tak wrażliwy na ataki lotnicze 
jak najważniejsze okręty zbliżającej 
się batalii — lotniskowce. Po drugie, 
wewnętrzne linie komunikacyjne 
Amerykanów były krótsze niż ich 
przeciwników, którzy bezpieczne bazy 
mieli znacznie bardziej oddalone. 
Wreszcie po trzecie, dzięki znajomości 
szyfru japońskiej marynarki wojennej 
(odczytywano prawie 90% depesz do- 
tyczących japońskiej Floty Połączonej) 
wywiad amerykański miał znacznie 
więcej wiadomości o przeciwniku 
i jego zamiarach niż japońscy dowód- 
cy płynący ku Midway. 


JAPOŃSKI PLAN DZIAŁANIA 


Atak na Midway miał się rozpocząć 
7 VI 1942 r. Aby można było zrealizo- 
wać zamysł uderzenia dywersyjnego 
na Aleuty, które pomogłoby w opa- 
nowaniu wyspy, atak ten powinien się 
rozpocząć 4 VI. Tego dnia samoloty 
japońskie miały zaatakować amery- 
kańską bazę w Dutch Harbor. Dwa dni 
później planowano wysadzić desanty 
na wyspach Adak i Kiska, a 12 VI na 
wyspie Attu. 

Tymczasem główny cel operacji 
- zdobycie atolu Midway - planowano 
realizować w kilku fazach. 5 VI zespół 
uderzeniowy wiceadm. Nagumo z od- 
ległości 250 mil na zachód od Midway 
miał przeprowadzić silny nalot na 
amerykańskie instalacje wojskowe na 
atolu, by osłabić jego obronę przed 
desantem morskim. Następnego dnia 


9 


Japoński pokładowy samolot myśliwski Mitsubishi AGM Zero w początkowym 
okresie walk na Pacyfiku zdecydowanie górował nad przeciwnikami. Ponadto, 
piloci alianccy nie posiadali doświadczenia bojowego, podczas gdy spora część 
pilotów japońskich miała na swoim koncie udział w walkach w czasie konfliktu 


japońsko-chińskiego. 


żołnierze japońscy płynący na trans- 
portowcach wiceadm. Kondo zajęliby 
atol Kure położony w pobliżu Midway. 
Tam zostałaby zorganizowana baza 
wodnosamolotów, które mogłyby 
wspierać zasadniczy atak na Midway. 
Następnym etapem operacji miał być 
wspomniany desant zaplanowany na 
7 VI. Wsparcia artyleryjskiego od 
strony morza udzieliłyby mu okręty 
wiceadm. Kondo. Japończycy liczy- 

li na to, że Amerykanie zaangażują 
swoją flotę w działania w obronie 


Kmdr ppor. John €. Waldron, dowódca 8. Dy- 
wizjonu Torpedowego VT-8 z lotniskowca USS 
„Hornet”, biorącego udział w fatalnym ataku 
na zgrupowanie okrętów japońskich w pobliżu 
Midway 4 VI 1942 r., w czasie którego zestrze- 
lono wszystkie 15 samolotów TBD Devastator, 
biorące udział w nalocie. 


I == 


Aleutów, więc w okolicy Midway 

będą mogli się pojawić dopiero po 
rozpoczęciu ataku (a najlepiej już po 
zdobyciu tego atolu). Jako że dodatko- 
wym celem operacji było zniszczenie 
amerykańskiej floty, która — jak się 
spodziewano — przybędzie na ratu- 
nek obrońcom Midway, japońskie 
okręty miały pozostać w tym rejonie 
jeszcze przez tydzień. Rozstawione 

w ramach poszczególnych zespołów 
na wschód, północ i północny wschód 
od wyspy, w odległości 300-600 mil, 
miały w zależności od rozwoju 
sytuacji wejść do walki częścią lub 
całością sił. Adm. Yamamoto liczył 

na to, że uda mu się dokończyć dzieła 
niezrealizowanego w Pearl Harbor 

- zniszczyć lotniskowce Floty Pacyfi- 
ku. Co ciekawe, admirał mimo bardzo 
obiecujących doświadczeń z nalotu na 
Pearl Harbor lotniskowcom wyznaczył 
rolę pomocniczą, wierząc, że to jego 
pancerniki, po obezwładnieniu amery- 
kańskich lotniskowców przez zespół 
uderzeniowy wiceadm. Nagumo, 
odegrają główną rolę w rozgromieniu 
floty przeciwnika. 


PLANY 

AMERYKANÓW 

Dzięki rozpoznaniu sił japońskich 
Amerykanie wiedzieli, że w otwartej 
konfrontacji nie mają większych szans. 
Japończycy dysponowali przewagą 
liczebną w każdej klasie okrętów. 
Także odparcie japońskiego ataku na 
Midway, mimo poczynionych starań 
- wzmocnienia pozycji obronnych 

i uzupełnienia sił — było mało praw- 


dopodobne bez wsparcia własnej floty. 
W tej sytuacji adm. Chester Nimitz, 
głównodowodzący sił amerykańskich, 
przyjął plan elastycznego wykorzy- 
stania własnych szczupłych sił, które 
podzielone na szybkie zespoły ope- 
racyjne z lotniskowcami w składzie, 
dokonywałyby nagłych ataków na 
okręty japońskie i wycofywałyby się 
szybko poza zasięg ich samolotów. 

W planie tym kluczowe znaczenie 
miało znalezienie optymalnej pozy- 
cji wyjściowej do ataku. Przyjęto, że 
najwięcej możliwości daje koncentra- 
cja sił w rejonie oddalonym o mniej 
więcej 300 mil od Midway w kierunku 
północno-wschodnim. Stamtąd okręty 
amerykańskie mogłyby atakować 
zarówno flotę inwazyjną wspierającą 
desant na Midway, jak i osłaniające ją 
lotniskowce. 


POSZUKIWANIA 
PRZECIWNIKA 

Sukces w realizacji zamiarów obydwu 
stron zależał od tego, kto szybciej wy- 
kryje okręty przeciwnika. Japończycy 
nie mogli polegać na swoim lotnictwie 
bazowym, ponieważ najbliższe Pearl 
Harbor lotniska były oddalone od 
niego aż o 3700 km (wyspa Wotje). 

Z kolei okręty podwodne posiadały 
radiostacje o zbyt małym zasięgu, 

aby prowadzić tak dalekie działania 
rozpoznawcze. Pozostały łodzie lata- 
jące Kawanishi H8K1 Emily, mogące 
pokonać odległość aż 7200 km. Aby 
jednak mogły wykonać swoje zadanie, 
musiały uzupełnić paliwo za pośred- 
nictwem okrętów podwodnych, gdzieś 


Główne siły 
japońskie — 
okręty 
liniowe 


Japoński zespół 
desantowy 


Japoński zespół 
osłony — 


lotniskowce 


YORKTOWN " 
HORNET » 


ENTERPRISE * 
vzm) 
YORKTOWN,* 
i 4 2 


Decydująca faza bitwy o Midway, 4 VI 1942 r. 


„ 8:38: start grupy samolotów z lotniskowca „Yorktown” 


. 9:30-10:30: ata 


zgrupowanie lotniskowców 


. 11:00: start samolotów z japońskiego lotniskowca „Hiryu” 


1. 7:00-8:30: atak samolotów stacjonujących na Midway na lotniskowce japońskie 
2. 7:02: start samolotów z lotniskowców „Hornet” i „Enterprise” 
3. 8:06: start kolejnej grupy samolotów amerykańskich z lotniskowców „Hornet” 


i wszystkich amerykańskich grup lotniczych na japońskie 


. 12:08: atak japońskich samolotów na lotniskowiec „Yorktown” 
. 15:00: Amerykanie opuszczają ciężko uszkodzony lotniskowiec „Yorktown” 
. 15:30-16:15: start samolotów z lotniskowców „Enterprise” i „Hornet” 
10. Ok. godz. 17:15: atak na lotniskowiec sei” 


eściu samolotów Grumman 


Jeden z sz 
TBF-1 Avenger z VT-8, które przebazowano 
na lotnisko na Eastern Island tuż przed 
rozpoczęciem bitwy. Samolot na zdjęciu 


był jedyną maszyną, która wróciła do bazy 
z porannego ataku na zgrupowanie japońskie 
w dniu 4 VI 1942 r. Pozostałe pięć samolotów 
zestrzeliły myśliwce Zero, podobnie jak 


15 samolotów z VT-8 startujących z lotniskowca. 


Załoga ocalałej maszyny to pilot chorąży Albert 
„Bert” K. Earnest, strzelec pokładowy mat 

3. klasy J.D. Manning (zginął w trakcie ataku) 

i radiotelegrafista mat 3. klasy Harry D. Ferrier 
(ranny w czasie ataku). Samolot o numerze 
seryjnym 00830 i oznaczeniu kodowym 8-T-1. 


z dala od amerykańskich posterunków. 


Znaleziono takie miejsce w pobliżu 
atolu French Frigate Shoals i w marcu 
1942 r. dwie takie maszyny dokonały 
lotu zwiadowczego nad Pearl Harbor, 
a nawet zrzuciły bomby na tę bazę 

- bardziej jednak dla osiągnięcia 
efektu psychologicznego niż zadania 
rzeczywistych strat przeciwnikowi. 
Niezależnie od patroli łodzi latających 
nie zrezygnowano z rozpoznania za 
pomocą okrętów podwodnych, które 
przeczesywały wyznaczone sektory, 


jednak bliżej Midway niż Pearl Harbor. 


Amerykańska flota, zarówno Task 
Force 16, jak i Task Force 17, zajęła 
przewidziane pozycje w odległości 
300 mil od Midway. Samoloty roz- 
poznawcze przeczesywały pobliskie 
wody w poszukiwaniu zbliżających się 
okrętów adm. Yamamoto, jednak bez 
powodzenia. 3 VI 1942 r. na japoń- 
ską flotę natknęły się za to samoloty 


Mapa przedstawiająca decydującą fazę 
bitwy o Midway, starcie lotniskowców, 
4 VI 1942 r. 


startujące z Midway. Już od 30 V 
Amerykanie patrolowali wody od 
zachodu okalające Midway w promie- 
niu 1300 km. Do tego zadania wyzna- 
czono aż 22 łodzie latające Catalina, 
a później również „latające fortece” 
Boeing B-17. Jedna z łodzi latających 
odkryła zbliżające się okręty wroga. 
Był to zespół inwazyjny wiceadm. 
Boshiro Hosogai. Wysłano przeciw 
nim 9 bombowców B-17, jednak ich 
uderzenie było nieskuteczne. Dopiero 
następny atak, wykonany w nocy przez 
wyposażone w torpedy Cataliny, przy- 
niósł efekt. Uszkodzony został japoński 
zbiornikowiec. 

Największą stratą Japończyków 
nie było wcale wcześniejsze wykrycie 
zespołu inwazyjnego. Amerykańskie 
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Samoloty SBD-3 Dauntless na pokładzie amerykańskiego lotniskowca, maj 1942 r. 


samoloty z Midway nie mogły zrobić 
mu krzywdy. Znacznie ważniejsze było 
to, że mający się dopiero rozpocząć 
atak na Aleuty utracił dezinformujący 
charakter. 3 VI o świcie z lotniskow- 
ców „Ryujo” i „Junyo” wystartowały 
samoloty mające zbombardować Dutch 
Harbor. Z powodu złych warunków 
pogodowych atak nie przysporzył 
Amerykanom poważniejszych strat. 
Ponieważ zespół inwazyjny wiceadm. 
Hosogayi został wcześnie wykryty, 
trudno było liczyć na to, że Amery- 
kanie dadzą się wyciągnąć w stronę 
Aleutów, aby główne siły japońskie 
mogły spokojnie przeprowadzić desant 
na Midway. Misterny plan adm. Yama- 
moto zaczynał się rwać. 

Po południu 3 VI główne siły wi- 
ceadm. Nagumo znalazły się w odleg- 
łości 300 mil mo! skich od amerykań 


skich okrętów. Chociaż pilot Cataliny, 
który wykrył japońskie okręty, uznał 
je za siły główne, kontradm. Fletcher 
słusznie ocenił, że jest to jedynie 
zespół inwazyjny mający zaatakować 
atol Midway. Głównych sił spodziewał 
się, zgodnie z doniesieniami wywiadu, 
na północnym zachodzie. W związku 
z tym nakazał niewielką zmianę kursu 
własnych okrętów, tak by następnego 
dnia rano znaleźć się w odległości 
200 mil od Midway. Liczył na to, że 
okręty wiceadm. Nagumo znajdą się 
w zasięgu jego samolotów pokłado- 
wych, a przy tym miał nadzieję, że 
Task Force 17 pozostanie niewykryte 
przez Japończyków aż do następnego 
dnia, kiedy spodziewał się ataku samo- 
lotów wiceadm. Nagumo na Midway. 
Tymczasem Japończycy również 
GR się jak waj ozostać 


w ukryciu. Niezależnie od swoich 
zamiarów obie floty płynęły kursami 
zbieżnymi. 


DYLEMATY 
WICEADM. NAGUMO 


Rankiem 4 VI dowódca japońskiego 
zespołu uderzeniowego wydał swoim 
pilotom rozkaz ataku na Midway. Jedno- 
cześnie, świadomy zagrożenia ze strony 
amerykańskich lotniskowców, których 
ani liczby, ani położenia wciąż nie znał, 
część samolotów zatrzymał na swoich 
lotniskowcach na wypadek pojawienia 
się maszyn wroga. O godz. 4:30 72 sa- 
moloty bombowe wraz z 36 eskortują- 
cymi je myśliwcami zaczęły startować. 
Kiedy miały do celu jeszcze 93 mile, 
zostały wykryte przez amerykańskie 
radary na Midway. Stacjonujące tam 
myśliwce ruszyły im naprzeciw. Jednak 
26 samolotów (w tym aż 20 przesta- 
rzałych maszyn Brewster F2A Buffa- 
lo, pozostałe myśliwce to Grumman 
F4F3 Wildcat) nie było w stanie stoczyć 
równej walki ze znacznie lepszymi 
myśliwcami Mitsubishi A6M Zero. 
Japońskie bombowce przedostały się 
nad wyznaczone cele i zrzuciły bomby. 
Zniszczenia były spore (m.in. zbior- 
niki paliwa na Sand Island, poważnie 
uszkodzona elektrownia), ale — co miało 
okazać się ważne dla dalszego przebiegu 
bitwy — nienaruszone pozostały pasy 
startowe. Amerykanie stracili aż 17 sa- 
molotów, natomiast straty japońskie, 
głównie od ognia artylerii przeciwlotni- 
czej, mogły sięgać nawet 30% zaangażo- 
wanych maszyn. 

W rewanżu z Midway wystar- 
towało 10 uzbroj: onych w torpedy 


samolotów Grumman TBF Avenger 

i Martin B-26 Marauder. Niestety, ich atak 
nie był zgrany i niemal wszystkie padły 
łupem japońskiej osłony powietrznej, nie 
wyrządzając żadnych szkód atakowanym 
okrętom. 

Tymczasem wiceadm. Nagumo pozo- 
stawił w rezerwie 93 samoloty bombowe 
i torpedowe czekające na wykrycie ame- 
rykańskiej floty, by ją zaatakować. Siedem 
japońskich maszyn rozpoznawczych wy- 
ruszyło na poszukiwania. Na nieszczęś- 
cie dla Japończyków cztery z tych lotów 
rozpoczęły się z opóźnieniem, w dodatku 
jeszcze jeden z samolotów wysłanych na 
rozpoznanie, który miałby szansę wykryć 
amerykańskie okręty, musiał zawrócić 
z powodu awarii silnika. Ponad dwie 
godziny ich poszukiwań nie przyniosły 
żadnych rezultatów, za to dowódca pierw- 
szego nalotu na Midway zameldował 
o potrzebie powtórzenia go. 

Na decyzję wiceadm. Nagumo, która 
miała zaważyć na losach całej bitwy, 
wpłynęły dwa czynniki. Pierwszy z nich 
- racjonalny — bazował na następującej 
analizie sytuacji: samoloty rozpoznawcze 
dotąd powinny przeszukać akwen w pro- 
mieniu 200 mil od pozycji floty japońskiej 
i niczego nie wykryły, a jedyna aktyw- 
ność amerykańskich samolotów była 
związana z lotnictwem bazowym, a nie 
pokładowym. Drugi czynnik miał naturę 
emocjonalną. Po ataku na Pearl Harbor 
zarzucono wiceadm. Nagumo kunkta- 
torstwo i zbytnią ostrożność, winiąc go 
za nieprzeprowadzenie drugiego ataku 
lotniczego na amerykańską bazę, który 
mógłby uczynić ją niezdatną do użytku 
na długie miesiące. Tym razem japoński 
dowódca nie chciał popełnić tego samego 
błędu. Dlatego rozkazał przezbrajanie 
samolotów uzbrojonych w torpedy, tak by 
mogły wykonać atak bombowy na instala- 
cje wojskowe Midway. 

Nawet kiedy ok. godz. 7:30 przyszedł 
meldunek o wykryciu zespołu 10 amery- 
kańskich okrętów w odległości 240 mil od 
Midway, wiceadm. Nagumo nie zmienił 
decyzji, ponieważ pilot nie wspominał 
o lotniskowcach wśród wykrytych okrę- 
tów. Dopiero kwadrans później zmienił 
zdanie — nakazał wstrzymać przezbrajanie 
samolotów w bomby, aby jednak wykona- 
ły atak torpedowy na okręty wroga. 

W tym samym czasie japońskie okrę- 
ty po raz drugi zostały zaatakowane przez 
samoloty startujące z Midway. Najpierw 


PRZEBIEG WALK 


Japoński lotniskowiec „Akagi” w czasie ataku amerykańskich samolotów w po- 
czątkowej fazie bitwy. 


było to 15 ciężkich bombowców 
Boeing B-17, które zaatakowały 
japońskie okręty z dużego pułapu 
— bez skutku. Niedługo po nich 
nadleciały Douglas SBD-2 Daunt- 
less. Uderzenie, dokonane tym 
razem siłami 16 maszyn, nie przy- 
niosło Japończykom żadnych strat, 
dla napastników zakończyło się 
natomiast utratą połowy bombow- 


ców. Zginął też dowodzący nim mjr 


Lofton Henderson (jego imieniem 
nazwano słynne lotnisko na wyspie 


Guadalcanal). Jakiś czas potem nadle- 
ciało 11 samolotów bombowo-rozpo- 
znawczych Vought SB2U-3 Vindicator, 
które nawet nie próbowały zbliżyć się 
do silnie bronionych lotniskowców. 
Niecelnie obrzuciły bombami pancer- 
nik „Haruna” i odleciały do swej bazy 
na Midway. Niespodziewanie pośród 
japońskich okrętów pojawił się ame- 
rykański okręt podwodny „Nautilus, 
jednak jego atak torpedowy na jeden 
z okrętów liniowych się nie powiódł. 
Chociaż wszystkie te działania nie 
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przyniosły sukcesu, odciągały uwagę 
japońskich dowódców od najważniej- 
szych zadań i utrudniały im podjęcie 
decyzji w najważniejszych sprawach. 

O godz. 8:20 wiceadm. Nagumo 
wiedział już o co najmniej jednym 
lotniskowcu w wykrytym zespole 
amerykańskim. Wszyscy wyżsi dowód- 
cy zespołu uderzeniowego byli zgodni 
co do konieczności rozpoczęcia ataku 
na okręty wroga, jednak pojawiły się 
następne trudności. Po pierwsze, z po- 
wodu niezdecydowania wiceadm. Na- 
gumo co do celu drugiego ataku wciąż 
trwało przezbrajanie samolotów po- 
nownie w torpedy. Po drugie, myśliwce 
mające osłaniać drugą falę samolotów 
pokładowych zmuszone do odpierania 
ataków samolotów z Midway wymagały 
uzupełnienia paliwa. Japoński dowód- 
ca stanął przed kolejnym dylematem: 
wysłać samoloty bombowe i torpedowe 
bez osłony myśliwskiej czy najpierw 
sprowadzić na pokład myśliwce w celu 
zatankowania, co znacznie opóźni atak 
na zbliżające się okręty przeciwnika. 
Chwilę później pojawił się jeszcze jeden 
problem. Na resztkach paliwa zaczęły 
wracać samoloty, które bombardowały 
Midway, i trzeba było im zrobić miejsce 
na pokładach lotniskowców. Sztabowcy 
wiceadm. Nagumo mieli różne opinie 
na temat kolejności działań. Dzielili 
się na zwolenników natychmiastowej 
akcji przeciw amerykańskim okrętom 
i zwolenników przyjęcia samolotów dla 
uzupełnienia paliwa. W końcu prze- 
ważyła analiza sytuacji dokonana przez 
wiceadm. Nagumo: gdyby w wykrytym 
zespole amerykańskim był lotnisko- 
wiec, Japończycy już zostaliby zaatako- 
wani przez samoloty pokładowe prze- 


a = — 


Ocalały po 

walce samolot 

z VT-6 ląduje na 
pokładzie lotniskowca 
USS „Enterprise” po 
bitwie o Midway. 


ciwnika. Skoro to nie 
nastąpiło, nie można 
przesądzać o obec- 
ności lotniskowców 
wroga w bezpośred- 
nim sąsiedztwie 
japońskich okrętów, 
a co za tym idzie — należy przyjąć 
ostrożniejszy wariant, z przyjęciem 

na pokład powracających samolotów 

i opóźnieniem ataku przez maszyny 
drugiego rzutu. 

Do godz. 9:18 wszystkie powra- 
cające samoloty bezpiecznie wylądo- 
wały, a japońskie okręty zmieniły kurs 
na zbieżny z kursem okrętów wroga 
i zwiększyły prędkość, szykując się do 
ataku. Po spodziewanym zniszczeniu 
amerykańskiego zespołu samoloty wi- 
ceadm. Nagumo miały powtórzyć atak 
na Midway, który utorowałby drogę do 
sukcesu desantowi morskiemu. 


NIESKUTECZNE ATAKI 
SAMOLOTÓW TORPEDOWYCH 
Kontradm. Fletcher o obecności 
japońskich okrętów w pobliżu Midway 
wiedział od wieczora 3 VI. Po nara- 
dzie sztabowej Amerykanie przyjęli, 
że główne siły wroga znajdują się na 
północny zachód od Midway i mogą 
zaatakować następnego dnia rano. 
W związku z tym amerykańskie okręty 
miały zająć dogodną pozycję do ude- 
rzenia na japońskie lotniskowce w od- 
ległości 200 mil na północ od Midway. 
4 VI przed świtem wystartowało 
10 samolotów mających przeprowa- 
dzić rozpoznanie półkolistego sektora 
o promieniu 100 mil, położonego na 
północ od amerykańskiej floty. Poszu- 
kiwania japońskich okrętów prowa- 
dziły również przez całą dobę Cataliny 
z Midway. I to właśnie jedna z łodzi 
latających odkryła lotniskowce wroga, 
a chwilę później załoga tego samego 
samolotu zameldowała o licznych 
bombowcach wroga kierujących się na 
Midway. O godz. 6:03 kolejny mel- 
dunek z Cataliny precyzował pozycję 
japońskiego zespołu i jego skład: „Dwa 
lotniskowce i okręty liniowe". 

Na wieść o japońskim ataku lot- 
niczym na Midway dowodzący Task 


Para amerykańskich bombowców SBD-3 z dywizjonu rozpoznawczego VS-3 z USS „Yorktown” 
tuż przed atakiem na płonący lotniskowiec japoński w czasie bitwy o Midway. 
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Force 16 kontradm. Spruance podjął 
ryzykowną, ale bardzo kuszącą decyzję 
o takim wyborze godziny rozpoczęcia 
ataku, która pozwoli zaskoczyć japoń- 
skie lotniskowce w momencie przyj- 
mowania samolotów powracających 
znad Midway. Mogło się to co prawda 
źle skończyć dla amerykańskich ma- 
szyn, gdyż atak nastąpiłby na granicy 
ich zasięgu, ale w przypadku powo- 
dzenia tego zamysłu japońska obrona 
byłaby znacznie utrudniona. 

O godz. 7:02 zaczęły startować 
samoloty z lotniskowców „Enterprise” 
i „Hornet”. 72 bombowce nurkujące 
SBD-2 i SBD-3 Dauntless oraz 29 sa- 
molotów torpedowych TBD-1 De- 
vastator w osłonie 20 myśliwców 
F4F-4 Wildcat wyruszyło w kierunku 
japońskich okrętów. Przewidywany 
atak miał nastąpić o godz. 9:00. Do 
osłony okrętów przeznaczono 36 myś- 
liwców - po połowie w powietrzu i na 
pokładach lotniskowców. 

Tymczasem kontradm. Fletcher 
pozostawił swoje samoloty na pokła- 
dzie „Yorktowna” w gotowości bojowej 
na wypadek wykrycia pozostałych 
dwóch japońskich lotniskowców. 
Jednak dwie godziny po rozpoczęciu 
ataku przez Task Force 16, nie mając 
żadnych nowych meldunków o flocie 
japońskiej i on zdecydował się pode- 
rwać swoje maszyny, jednak tylko po- 
łowę: 17 bombowych, 12 torpedowych 
i 6 myśliwców. Miały lecieć kursem 
przesuniętym na zachód w stosunku 
do samolotów kontradm. Spruancea, 

z nadzieją spotkania pozostałych lot- 
niskowców wroga. 

W tym czasie nad cel docierały sa- 
moloty pierwszej grupy. Nie napotkały 
jednak spodziewanej zdobyczy. Okręty 
wiceadm. Nagumo od pewnego czasu 
płynęły już nowym kursem, na północ, 
ponadto nawigator Cataliny niezbyt 
dokładnie określił ich pozycję. Amery- 
kańskie samoloty poszczególnych for- 
macji zaczęły szukać okrętów przeciw- 
nika na własną rękę. I większość z nich 
nawet zrobiła to skutecznie, tyle że nie 
było już mowy o zmasowanym i skoor- 
dynowanym ataku, który utrudniałby 
Japończykom obronę. Najpierw zaata- 
kowało 15 Devastatorów kmdr. ppor. 
Johna C. Waldrona. Wszystkie zestrze- 
lono, zanim zdołały zrzucić torpedy. 
Kilkanaście minut później nadleciało 


Wnętrze hangaru lotniczego na amerykańskim lotniskowcu - obsługa pokładowa uzbraja 
samoloty w bomby. 


14 Devastatorów z „Enterprise. 
Ocalały tylko 4, a Japończycy i z tego 
ataku wyszli bez szwanku. Tymczasem 
myśliwce mające zapewnić osłonę obu 
eskadrom pogubiły się w trudnych 
warunkach nawigacyjnych i nie wzięły 
udziału w walce. Bombowce z „Horne- 
ta” nie odnalazły japońskich okrętów 

i z powodu braku paliwa zawróciły 

na swój lotniskowiec, niektóre zaś na 
Midway. 

Około godz. 10:00 nadleciała trze- 
cia grupa amerykańskich samolotów. 
Tym razem były to wysłane najpóźniej 
maszyny z lotniskowca „Yorktowm. 


Historia jeszcze raz się powtórzyła 
— 10 samolotów torpedowych zosta- 
ło zestrzelonych, jedynie 2 ocalały, 
a żadna z 5 wystrzelonych torped nie 
osiągnęła celu. 

Chociaż Amerykanie stracili aż 
35 samolotów (na 41 atakujących), 
które nie wyrządziły Japończykom żad- 
nych szkód, ich atak był kluczowy dla 
losów bitwy. Skazana na niepowodze- 
nie akcja nie pozwoliła Japończykom 
na poderwanie własnych samolotów 
bombowych i torpedowych do ataku 
na amerykańskie lotniskowce. Ponadto 
zaangażowanie japońskiej osłony my- 
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śliwskiej w walkę z atakującymi na ni- 
skim pułapie Devastatorami uniemoż- 
liwiło jej odparcie ataku bombowców 
nurkujących, które dopiero zbliżały się 
do lotniskowców wiceadm. Nagumo. 


MORDERCZE PIĘĆ 

MINUT BOMBOWCÓW 
NURKUJĄCYCH 

Kluczowy dla losów bitwy okazał się 
udział w niej samolotów bombowych 
z „Enterprisea, dowodzonych przez 
kmdr. ppor. Clarencea MeClusky ego. 
Podobnie jak samoloty torpedo- 

we z Task Force 16 nie napotkały 

one okrętów wroga w oczekiwanym 
miejscu. Lecąc na granicy maksymal- 
nego zasięgu swoich samolotów, 
McClusky postanowił odszukać 
lotniskowce nieprzyjaciela. Dzięki 
jego intuicji i meldunkowi o położe- 
niu japońskiej floty złożonemu przez 
dowódcę myśliwców z „Enterprisea, 
który wcześniej nie potrafił osłonić 
powierzonych sobie Devastatorów, 
sztuka ta się udała. O godz. 10:25 sa- 
moloty MeCluskyego rozpoczęły atak. 
Jedna eskadra ruszyła na lotniskowiec 
„Kaga, druga zaatakowała „Akagi”. 


SBD-3 Dauntless podchodzi do lądowania na 
pokładzie lotniskowca. 
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Okręt flagowy wiceadm. Nagumo, 
duma japońskiej floty, wykonał 
skuteczny unik przed torpedą zrzu- 
coną przez jeden z Devastatorów, ale 
zaledwie dwie minuty później, o godz. 
10:26, ugodziły go trzy bomby. Jedna 
trafiła w śródokręcie, druga wybuchła 
na rufie pomiędzy 40 samolotami 
przygotowanymi do startu, trzecia 
przebiła pokład i wylądowała w han- 
garze pośród składowanych torped. Jej 
eksplozja spowodowała najpoważniej- 
sze skutki. Na okręcie wybuchł pożar 
nie do opanowania. Wiceadm. Nagu- 
mo opuścił okręt, a jego załoga jeszcze 
przez osiem godzin walczyła o urato- 
wanie swojej jednostki. Wieczorem 
marynarze zostali ewakuowani, a okręt 
dobito torpedami własnych niszczy- 
cieli. Podobny los spotkał lotniskowiec 
„Kaga trafiony czterema bombami. 
Jedna z nich spadła na rufową część 
pokładu startowego, pomiędzy samo- 
loty przygotowane do walki, które za 
pięć minut miały startować. Skutki 
wybuchu wzmogła eksplodująca ben- 
zyna lotnicza. Druga bomba uderzyła 
w przednią część pokładu startowego, 
rozrywając go i odsłaniając znajdu- 
jący się pod spodem hangar. Okręt 
zaczął gwałtownie płonąć i podobnie 
jak „Akagi” został opuszczony przez 
załogę, a następnie o 19:15 zatonął. 


Piloci rozbitego w czasie walk o Midway 
dywizjonu VT-8 z lotniskowca USS 
„Hornet”. Dowódca kmdr ppor. John C. 
Waldron stoi trzeci od prawej. Czwarty od 
lewej w pierwszym rzędzie to chor. George 
Gay, jedyny ocalały z nalotu. 


Jako trzeci ofiarą amerykańskich bom- 
bowców nurkujących stał się mniejszy 
lotniskowiec „Soryw”. Zaatakowany 
został we wzorcowym stylu: jednocześ- 
nie od prawej i lewej burty, wzdłuż osi 
okrętu począwszy od rufy. Trzy 454-ki- 
logramowe bomby uderzyły w bardzo 
czułe miejsca lotniskowca. Pierwsza, 
przebiwszy pokład startowy, eksplodo- 
wała w hangarze pośród stojących tam 
samolotów, druga - pomiędzy ma- 
szynami gotowymi do startu, trzecia 


Japońska oznaka lotnika marynarki wojennej, noszona na piersi, nad kieszenią, po prawej 
stronie kurtki mundurowej. Przedstawia uskrzydlony kwiat wiśni. 


trafiła w śródokręcie. I tu, podobnie 
jak w przypadku obu poprzednich 
lotniskowców, w ciągu kilku minut 
gwałtownie rozprzestrzeniający się 
pożar uniemożliwił uratowanie okrętu. 
Załoga go opuściła. Wieczorem pożar 
przygasł i wydawało się, że jednak da 
się uratować chociaż tę jednostkę, ale 
wówczas eksplodowała benzyna lotni- 
cza z rufowego zbiornika, co przypie- 
czętowało los lotniskowca. 

Chociaż straty Amerykanów 
w ostatniej fazie ataku były niewspół- 
mierne do poniesionych przez ich 
wroga, jednak za ten sukces i oni 
musieli zapłacić wysoką cenę. 14 spo- 
śród 37 bombowców z lotniskowca 
„Enterprise” zostało zestrzelonych. 
A mogły zginąć następne załogi 
— gdy pozostałe samoloty kmdr. ppor. 
Clarence'a McCluskyego przyleciały 
na miejsce, gdzie miał się znajdować 
ich okręt, napotkały pod sobą jedynie 
pustkę oceanu. Wszystko dlatego, że 
nawigatorzy „Enterprisea, wyliczając 
punkt spotkania, założyli, że okręt 
będzie płynął ze znacznie większą 
prędkością, niż był w stanie rozwinąć 
(z powodu wykonywanych w tym cza- 
sie zadań). W wyniku tej pomyłki zwy- 
cięskie maszyny lądowały na pokładzie 
swego lotniskowca 60 mil dalej, lecąc 
już na zupełnych resztkach paliwa. 

Pomiędzy godz. 10:25 a 10:30 w cią- 
gu zaledwie pięciu minut trzy japońskie 
lotniskowce zostały wyłączone z walki. 
Nigdy wcześniej żadna flota w tak 
krótkim czasie nie poniosła tak dotkli- 
wych strat, przesądzających właściwie 
o wyniku bitwy. Ta jednak jeszcze się nie 
zakończyła. 


JAPOŃSKI KONTRATAK 


Po stracie swego flagowego okrętu 
„Akagi” wiceadm. Nagumo przekazał 
dowodzenie kontradm. Hiroaki Abe. 
Dzięki samolotom rozpoznaw- 
czym Japończykom udało się 
do tej pory odkryć pozycję 
lotniskowca „Yorktowm” a także 
5 krążowników i 6 niszczycieli. 
Mimo poniesionych strat 
postanowili zaatakować 
Amerykanów. Z ostat- 
niego lotniskowca, 
„Hiryu”, wystarto- 
wały wszystkie po- 
siadane samoloty. 

W odstępie ponad 
dwóch godzin 

w powietrzu zna- 
lazły się dwie grupy: 
18 bombowców nur- 
kujących w osłonie 

6 myśliwców oraz 

10 samolotów torpe- 
dowych i 6 myśliw- 
ców. Amerykanie na 
„Yorktownie”, widząc 
nadlatujące jednost- 
ki, szykowali się do 
obrony. Myśliwce 
zestrzeliły 9 maszyn, 
a dalsze 2 strąciła 
artyleria przeciwlot- 
nicza okrętów osłony. 
Jednak 7 samolotów 
wroga przedarło 

się w bezpośrednie 
pobliże lotniskowca. 
Dwa bombowce 
zestrzeliła obrona 
przeciwlotnicza 


PRZEBIEG WALK 


okrętu, ale i tak jeden z nich zdołał 
celnie zrzucić bombę, która trafiła 

w pokład startowy. Jeszcze dwie bomby 
ugodziły amerykański okręt, wznieca- 
jąc liczne pożary. Jego prędkość spadła 
do zera. Kontradm. Fletcher opuścił 
swoją jednostkę flagową i przeniósł się 
na krążownik „Astoria. 

Mechanikom „Yorktowna” udało 
się go naprawić na tyle, że okręt mógł 
płynąć z prędkością 20 węzłów. Nad- 
leciała jednak druga grupa japońskich 
samolotów. Bombowce torpedowe 
atakowały z czterech kierunków. 
Czterem z nich udało się przedrzeć 
przez zaciekły ogień artylerii przeciw- 
lotniczej. Przed dwoma japońskimi 
torpedami „Yorktown” zdołał wy- 
manewrować, jednak dwie następne 
ugodziły w niego. Dwadzieścia minut 

po ataku lotniskowiec był już 
przechylony o 26”. W dodat- 
ku stracił wszelkie zasilanie 
elektryczne, co niezwykle 
utrudniało prowadzenie 
akcji ratunkowej. O godz. 


| 5% 15:00 dowódca wydał rozkaz 


opuszczenia jednostki. 

Po powrocie 8 oca- 
lałych po ataku maszyn 
Japończycy posiadali 
na „Hiryu” zaledwie 
15 samolotów: 6 myś- 
liwców, 5 bombowców 
nurkujących i 4 bombow- 
ce torpedowe. Dowódca 
okrętu kontradm. Tamon 
Yamaguchi, nie bacząc 
na szczupłość swoich sił, 
miał zamiar zaatakować 
dwa pozostałe lotni- 
skowce wroga, o których 
obecności pod Midway 
został poinformowany przez 

swoich lotników. Liczył na to, że 
uderzając już po zmroku, nawet 
tak nieliczne samoloty będą 
w stanie zadać Amerykanom 
poważne straty. 

„Hiryu” właśnie ustawiał się 
pod wiatr, aby umożliwić start 
swoim samolotom, kiedy pojawiła 
się formacja 24 amerykańskich 


Porucznik amerykańskiego lotnictwa 
marynarki wojennej w umundurowaniu 
służbowym, połowa 1942 r. 
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Płonie japoński lotniskowiec „Hiryu”, zdjęcie wykonano na krótko przed zatopieniem okrętu 
w godzinach rannych 5 VI 1942 r. 


bombowców nurkujących. Nadlatując 
od strony słońca, długo pozostawały 
niewidoczne dla japońskich obserwa- 
torów. Kiedy w końcu odezwała się 
artyleria przeciwlotnicza, udało się jej 
strącić jedynie trzy maszyny. Pozostałe 
ugodziły „Hiryu” czterema bombami, 
które wyeliminowały ten okręt z walki. 
Niedługo później nadleciały maszyny 
z „Horneta, które nie miały już po co 
atakować i tak skazanego na zagładę 
„Hiryw”. Skierowały się więc przeciw 
innym okrętom wroga, jednak bez 
sukcesów. Tymczasem ostatni z japoń- 
skich lotniskowców płonął. O godz. 
3:15 został opuszczony przez załogę, 

a sześć godzin później zatonął. 


ATAK NA KRĄŻOWNIKI 
CIĘŻKIE I ODWRÓT 
ADM. YAMAMOTO 


Tymczasem głównodowodzący siłami 
japońskimi adm. Yamamoto nawet po 
zbombardowaniu „Hiryu” miał jeszcze 
nadzieję na kontynuowanie bitwy, liczył 
bowiem na cztery lekkie lotniskowce 

« (dwa z nich to jednostki odwołane 


z operacji przeciw Aleutom) i potężne 
pancerniki. Jednak na wieść o zauważe- 
niu pięciu amerykańskich lotniskowców 
dał rozkaz do odwrotu. Dopiero później 
dowiedział się, że to fałszywa ocena, 
było jednak za późno na wznowienie 
bitwy. 

To nie był jeszcze koniec proble- 
mów japońskiego admirała. Dwie go- 
dziny po wydaniu przez niego rozkazu 
do odwrotu na grupę wsparcia ognio- 
wego kontradm. Takeo Kurity skła- 
dającą się z czterech ciężkich krążow- 
ników natknął się amerykański okręt 
podwodny „Iambor” patrolujący wody 
wokół Midway. Japończycy dostrzegli 
go i zaczęli wykonywać manewry 
w celu uniknięcia spodziewanych 
torped wystrzelonych przez Ameryka- 
nów. Jednak ostatni w szyku krążownik 
„Mogami”, na którym prawdopodobnie 
nie dostrzeżono sygnału zwrotu, pły- 
nąc dotychczasowym kursem, wbił się 
w lewą burtę krążownika „Mikuma”. 
Oba zostały uszkodzone. Kontradm. 
Kurita, nie chcąc ryzykować utraty 
wszystkich okrętów, postanowił z peł- 
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ną prędkością kontynuować odwrót 
dwóch pozostałych krążowników, 

a uszkodzonym i przez to płynącym 
znacznie wolniej jednostkom przydzie- 
lił eskortę dwóch niszczycieli, niejako 
godząc się z możliwością ich utraty. 
„Iambor” mimo tak dobrych warun- 
ków nie zdołał zająć dogodnej pozycji 
do ataku, zawiadomił jednak swoją 
bazę na Midway o pozycji japońskich 
jednostek, które zostały w tyle. Z tam- 
tejszego lotniska wyruszyły łodzie 
latające Catalina i ciężkie bombowce 
Boeing B-17, jednak ich nawigatorzy 
w dość trudnych warunkach pogodo- 
wych nie potrafili odnaleźć okrętów 
przeciwnika. Dopiero następny zespół 
samolotów morskich SB2U-3 Vindica- 
tor i sześciu bombowców nurkujących 
SBD-2 Dauntless, korzystając z po- 
prawiającej się pogody, dostrzegł na 
wodach oceanu pas ropy pozostawiany 
przez jeden z uszkodzonych krążow- 
ników. Dzięki temu japońskie okręty 
wkrótce zostały odnalezione. Niespo- 
dziewanie silny ogień artylerii przeciw- 
lotniczej uniemożliwił Amerykanom 
wykonanie precyzyjnego ataku. Jedyne 
trafienie osiągnął kmdr. Richard E. 
Fleming, który zestrzelony przez ja- 
pońskich artylerzystów, skierował swój 
samolot na rufę krążownika „Mikuma”. 
Nie był to jednak cios, który zadecydo- 
wałby o losie tego okrętu. Japończycy 
kontynuowali odwrót. 

Dopiero następnego dnia Ame- 
rykanie skierowali przeciwko nim aż 
84 samoloty z lotniskowców „Hornet” 

i „Enterprise, które atakowały w trzech 
falach. Pierwszej z nich udało się trafić 
dwiema bombami krążownik „Mo- 
gami” i jedną krążownik „Mikuma”. 
Dwie i pół godziny później następna 
fala bombowców nurkujących Daunt- 
less pięciokrotnie ugodziła ten ostatni 
krążownik, co przesądziło o jego losie. 
Japończycy postanowili opuścić swój 
okręt. Eksplozja własnych torped 
dopełniła dzieła zniszczenia. Do wie- 
czora „Mikuma” zatonął. Tymczasem 


Japoński lotniskowiec „Hiryu” - ostatni z czterech 
lotniskowców, które zatonęły po stronie japońskiej 
w czasie bitwy o Midway. 


„Mogami”, chociaż w trzech nalotach 
przyjął trafienia aż sześciu bomb, mimo 
szalejących pożarów na pokładzie i du- 
żych strat wśród załogi zdołał dotrzeć 
do bazy floty japońskiej na atolu Truk 
w archipelagu Marianów. 

Tymczasem „Yorktown opuszczo- 
ny przez swoją załogę, płynął holowany 
i eskortowany przez siedem niszczycie- 
li. Japończycy, wiedząc o jego trudnym 
położeniu, nie zamierzali pozwolić mu 
ujść cało z bitwy. Wiceadm. Nagumo 
rozkazał odnaleźć okręt, a kiedy tak 
się stało, skierował w to miejsce okręt 
podwodny „I-168”. Z czterech wy- 
strzelonych przez niego torped dwie 
trafiły w lotniskowiec, a jedna posłała 
na dno niszczyciel „Hamman”. 7 VI 
o godz. 6:00 „Yorktown” zatonął. 

6 VI wieczorem kontradm. Spru- 
ance na wieść o losach krążowników 
„Mikuma” i „Mogami” uznał, że to 
wszystko, na co było stać jego okrę- 
ty i ich załogi. Kończyło się paliwo, 

a ludzie byli wyczerpani kilkudnio- 
wymi zmaganiami. Kontradmirał 
wiedział już o odwrocie głównych sił 
adm. Yamamoto, nie zamierzał jednak 
ponosić ryzyka związanego z pości- 
giem, który i tak nie miał wielkich 
szans na powodzenie ze względu na 
prędkość japońskich jednostek oraz 
zagrożenie ze strony okrętów pod- 
wodnych i samolotów wroga korzy- 


PRZEBIEG WALK 


Obsługa pokładowa pracuje nad przygotowaniem do lotu samolotów SBD-3 Dauntless 


z jednostki VB-5. 


stających z bazy na wyspie Wake. Po 
przeanalizowaniu tych wszystkich 
okoliczności dowódca Task Force 16 
zdecydował się przerwać akcję. 


NIEPOWODZENIE 

NA ALEUTACH 

Japońska operacja desantowa na 
Aleutach nie spełniła oczekiwań adm. 
Yamamoto i jego sztabowców. Amery- 
kanie nie dali się wciągnąć w pułapkę, 
a sam atak na wyspy również nie prze- 


Lotniskowiec „Hiryu” w płomieniach po zaatakowaniu go wieczorem 
4 VI.1942 r. przez samoloty startujące z USS „Enterprise”. 


biegł zgodnie z planem. Dzień po nie- 
udanym ataku lotniczym dokonanym 

3 VI Japończycy ponowili go większy- 
mi siłami. 7 VI wysadzili 1200 żoł- 
nierzy na wyspie Attu, a kilka godzin 
później 500 żołnierzy japońskich bez 
walki zajęło wyspę Kiska. Amerykanie 
nie stawiali przeszkód, uznali bowiem, 
że tych kilka bezludnych wysp nie 
przedstawia dla nich większej wartości, 
a skoro Japończycy nie zdobyli Midway, 
to i tak nie będą w stanie uczynić z nich 
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Test umiejętności pilota i naprowadzającego 
oficera pokładowego — lądowanie samolotu na 
pokładzie lotniskowca. 


poważniejszej bazy czy tym bardziej 
przyczółka dla dalszych desantów. Obie 
wyspy zostały odzyskane przez Amery- 
kanów rok później. 

Zupełnie nieświadomie Japończycy 
w trakcie tej operacji zrobili Amery- 
kanom kosztowny prezent. Podczas 
nalotu na Dutch Harbor jeden z ich 
myśliwców musiał przymusowo lądo- 
wać na niewielkiej bezludnej wyspie. 
Miał go stamtąd zabrać japoński okręt 


podwodny. Jednak podczas lądowania 
maszyna skapotowała, a Japończycy, 
nie mogąc nawiązać z nią kontaktu, 
zrezygnowali z operacji ratunkowej. 
Amerykanie odkryli ten samolot, 
szybko przetransportowali go do USA 
i poddali gruntownym badaniom tech- 
nicznym. Okazało się, że jest to udo- 
skonalony model myśliwca Mitsubishi 
A6M Zero, który tak bardzo dawał im 
się we znaki w początkowym okresie 
wojny. Dzięki poznaniu tajemnic jego 
sukcesów łatwiej było przygotować 
własne konstrukcje lotnicze, które 

w późniejszym okresie wojny zdecydo- 
wanie górowały nad słynnym japoń- 
skim myśliwcem. 


STRATY OBU STRON 
I PODSUMOWANIE 


Pod każdym względem bitwa o Midway 
okazała się porażką Japonii. Adm. 
Yamamoto nie zrealizował żadnego ze 
swoich zamierzeń: nie udało się zdobyć 
atolu, nie powiodła się też próba rozbi- 
cia floty amerykańskiej w walnej bitwie. 
Co więcej, to Japończycy mimo posia- 
danej przewagi liczebnej ponieśli w tej 
batalii znacznie większe straty. I to na 
poziomie, który całkowicie zmieniał 
układ sił na Pacyfiku. 

Trzon floty japońskiej — lotni- 
skowce — został poważnie osłabiony. 
Cztery duże jednostki, „Akagi”, „Kaga, 
„Hiryu” i „Soryw zostały zatopio- 
ne. Takiej straty japoński przemysł 
stoczniowy nie był w stanie odrobić. 

W walkach powietrznych i w hanga- 


Udane lądowanie SBD-3 na pokładzie lotniskowca. W tle oficer pokładowy 
. przygląda się poczynaniom pilota = są one każdorazowo dokładnie omawia- 


tkania w jednym z pokojów odpra: 


rach wspomnianych jednostek utraco- 
no aż 322 samoloty (6 w nalotach na 
Midway, 12 w obronie własnych okrę- 
tów, 24 w atakach na jednostki wroga 
i 280 zniszczonych wraz z lotniskow- 
cami). Zginęło 3,5 tys. marynarzy i lot- 
ników. Szczególnie bolesne były straty 
wśród doświadczonych pilotów, to oni 
bowiem byli największym atutem floty 
japońskiej, której działania prowadzo- 
ne były przede wszystkim w opar- 
ciu o wykorzystanie lotniskowców. 
Szkolono ich przez długi czas, zbierali 
doświadczenie bojowe w licznych 
walkach, okryli się chwałą zwycięzców 
spod Pearl Harbor, Kuantanu, bitwy 
na Morzu Koralowym. Japończycy 
już do końca wojny nie byli w stanie 
odtworzyć ani tak silnego zespołu lot- 
niskowców, ani tak wartościowej kadry 
lotników morskich. W tym kontekście 
strata krążownika ciężkiego „Mikuma, 
poważne uszkodzenie okrętu liniowe- 
go „Haruna” i krążownika ciężkiego 
„Mogami” oraz trzech niszczycieli nie 
miały aż takiego znaczenia. 
Tymczasem Amerykanie ponieśli 
straty nie tylko mniejsze, ale i znacz- 
nie mniej dotkliwe. Zatopiono ich 
lotniskowiec „Yorktown” i niszczyciel 
„Hamman”. Ponadto stracili 150 samolo- 
tów (109 pokładowych i 41 bazowych 
z Midway). Łącznie zginęło 307 mary- 
narzy i pilotów. Do tego należy doliczyć 
niewielkie straty w ludziach poniesione 
podczas japońskich nalotów na Midway. 
Lotniskowiec „Yorktown” dość 
szybko mógł zostać zastąpiony przez 
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PRZEBIEG WALK 


TBF-1 Avenger był najcięższym 
jednosilnikowym samolotem bombowym, jaki 
wykorzystywano bojowo w trakcie II wojny 
światowej. 


nowe jednostki tej klasy. Już pół 

roku później do służby wszedł USS 
„Essex, a po nim następne okrę- 

ty. Podczas bitwy o Okinawę latem 
1945 r. Amerykanie mieli w rejonie tej 
wyspy już 40 lotniskowców! Takiego 
wzrostu liczebności floty amerykań- 
skiej można było się spodziewać od 
początku ze względu na ogromny 
potencjał przemysłowy Stanów Zjed- 
noczonych. Jednak odwrotny rezultat 
bitwy o Midway (o co nie było wcale 
trudno) mógł spowodować, że przez 
kilkanaście miesięcy walk na Pacyfiku 
Japończycy nie mieliby przeciwnika 
potrafiącego zrównoważyć przewagę 
ich lotniskowców (które nie zostałyby 
zatopione pod Midway). A to mogłoby 
przynieść bardzo daleko idące skutki, 
łącznie z możliwością utraty Australii 
i Hawajów. 

Bitwa o Midway była batalią 
niezwykłą. Japończycy dysponowali 
większymi siłami, w dodatku lepszymi 
jakościowo. Zarówno ich samoloty 
górowały nad amerykańskimi, jak 
i wyszkolenie załóg było nieporówna- 
nie lepsze. Cała seria amerykańskich 
nalotów nie przyniosła Japończykom 
żadnych szkód. Ani jeden amerykański 
samolot torpedowy nie wykonał sku- 
tecznego ataku. Tymczasem zaledwie 
kilkanaście japońskich samolotów 


w jednym nalocie wyłączyło z walki 
lotniskowiec „Yorktown”. Gdyby wice- 
adm. Nagumo podejmował trafniejsze 
decyzje, mógł mieć więcej szans na 
takie skuteczne ataki. Gdyby adm. 
Yamamoto nie wycofał się z bitwy, 
kierując się fałszywymi informacjami, 
wyolbrzymiającymi siły wroga, miał 
jeszcze szansę odwrócić losy bitwy. 
Lotnictwo amerykańskie, zarówno 
pokładowe, jak i bazowe, było już na 
granicy wyczerpania sił i środków. 
Tymczasem Amerykanie mieli właś- 
ciwie tylko jeden atut: znali zamiary 
Japończyków oraz pozycje ich okrętów. 
I wykorzystali go bezlitośnie. Oczywiś- 
cie nie można też nie docenić śmiałego 
dowodzenia flotą amerykańską przez 
obu dowódców, kontradm. Fletchera 

i kontradm. Spruancea, mimo że ten 
drugi po raz pierwszy (i to przypadko- 
wo) miał do czynienia z dowodzeniem 
lotniskowcami. 

Bitwa o Midway stanowiła naj- 
większą klęskę floty japońskiej od 
prawie 350 lat. Pozbawiła Japończy- 
ków siły uderzeniowej w postaci floty 
lotniskowców, które przez pierwsze pół 
roku wojny stwarzały dla Amerykanów 
ogromne zagrożenie; nie potrafili prze- 
ciwstawić mu odpowiedniej siły. Bitwa 
ta nadszarpnęła też mocno morale 
japońskich żołnierzy, dotąd kroczą- 
cych od zwycięstwa do zwycięstwa 
i uczących się pogardy dla przeciwni- 
ka, którego uważali za gorszego pod 
każdym względem. Tym razem mimo 
poważnej przewagi liczebnej zostali 
całkowicie pokonani. To był kres ich 


działań ofensywnych na dużą skalę. Od 
tej pory skala poczynań Japończyków 
zmieniła się zdecydowanie, czego przy- 
kładem jest rozpoczęta dwa miesiące 
później batalia o Guadalcanal. Zresztą 
również przegrana. Amerykanie nato- 
miast mogli odetchnąć. Kryzys został 
zażegnany. Ich sytuacja — zarówno 
strategiczna, jak i operacyjna - odtąd 
mogła jedynie się polepszać. 


Piękne zdjęcie nurkującego samolotu SBD 
Dauntless. Maszyny te — częściowo dzięki 
ofierze załóg dywizjonu VT-8 - skutecznie 
zaatakowały zespół japońskich lotniskowców. 
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MILITARIA - BITWA O MIDWAY 


m LOTNISKOWIEC USS „YORKTOWN  (CV-5) USA 


DARE NEGWNICZNE W AIGJENCJE Ą merykański lotniskowiec „(orktown (CV-5) był okrętem wzorcowym dla nowego 
WPROWADZENIA DO SŁUŻBY) typu okrętów tej klasy, do której należały jeszcze USS „Enterprise” i USS „Hor- 

m Wyporność: 19800 t; 27 500: (calkowita) net”. Stępkę pod nową jednostkę położono 21 V 1934 r. w Newport News Shipbuilding 
pu długość 246,7 m; szerokość 25,3 m; zanurzenie __ X Drydock Co. Wodowanie odbyło się 4 IV 1936 r. Okręt wszedł do służby 30 IX 1937 r., 
,25 m : . . 4 "RE 

m Moc silników: 120000 KM (88 260 kW) włączono go w skład Floty Atlantyku. W styczniu 1942 r. — po napadzie floty japońskiej 
mL owca że 7 na amerykańską bazę morską w Pearl Harbor (7 XII 1941 r.) — „Yorktown” przeniesiono 
m Zasięg: 12500 il5w. 
mUzbroj ae WY, odea rzócdwiocśiczych a w eę kicz o m ear wake wad Force 17, dowodzonego przez 
armat 127 mm, cztery poczwórnie sprzężone armaty contradm. Franka J. Fletchera, pod którego dowództwem wiosną 1942 r. wzięła udział 
AEK dla saw mm, w kilku akcjach, m.in. ataku na opanowane przez Japończyków Wyspy Marshalla i Wyspy 
m Opancerzenie: pas burtowy 102 mm, pokład 76 mm, Gilberta oraz operacji mającej zapobiec lądowaniu sił japońskich na Nowej Gwinei. 


podpokłady 25-76 mm 
m Załoga: 2217 marynarzy i oficerów 


Bardziej znana jest jednak bitwa na Morzu Koralowym, która potem nastąpiła — pierwsze 
starcie, które ze strategicznego punktu widzenia okazało się zwycięstwem Amerykanów 
(choć okupili je utratą jednego z lotniskowców). W czasie tej bitwy samoloty wchodzące 
w skład stacjonującej na „Yorktownie” 5. Grupy Lotniczej (20 myśliwców Grumman F4F 
Wildcat, 38 bombowców nurkujących Douglas SBD-5 Dauntless, 13 bombowców torpe- 
dowych Douglas TBD Devastator) w ciągu 10 minut zatopiły lekki lotniskowiec japoński 
„Shoho”. Jednak sam okręt także uległ uszkodzeniu - został trafiony bombą zrzuconą 

z samolotu nurkującego Aichi D3A Val na pokład startowy. Przebiła ona trzy pokłady, 

a jej eksplozja spowodowała liczne pożary. Mimo to okrętowi udało się wrócić do bazy 
w Pearl Harbor, gdzie został poddany błyskawicznym naprawom. Wyszedł w morze 
zaledwie cztery dni później, wciąż z ekipami stoczniowców na pokładzie. Tak pospieszne 
ponowne użycie jednostki wynikało ze zbliżającego się japońskiego ataku na Midway. 

W czasie bitwy „Yorktown” został trafiony trzema bombami i dwoma torpedami. Mimo 
potężnych uszkodzeń wydawało się, że istnieje szansa ocalenia jednostki - pożary udało 
_ SE = się ugasić, a zespoły ratunkowe przystąpiły do wypompowywania wody. Właśnie wtedy 
USS „Yorktown” z samolotami Douglas lotniskowiec został trafiony kolejnymi dwoma torpedami, tym razem wystrzelonymi 
SBD-5 Dauntless na pokładzie. z japońskiego okrętu podwodnego „I-168”, które przypieczętowały jego los. 


Sylwetka boczna USS „Yorktown” - choć 
sam okręt był mniejszy od lotniskowców 
klasy „Lexington”, przenosił więcej 


wę ż samolotów. , 
USS „Yorktown” na kotwicy. Przemyślana | 


konstrukcja okrętu okazała się znacznie 
odporniejsza na uszkodzenia niż konstrukcja jego 
japońskich przeciwników. 


"e 
dnostką o tej nazwie służącą we flocie amerykańskiej. Kolejnym 


służbie od 1943 r. (CV-10). 
kładzie USS „Yorktown” została wzmocniona samolotami 


USS „Yorktown” w suchym doku w czasie napraw po żę 
bitwie na Morzu Koralowym, na kilkanaście godzin PARA oka tniskowcu USS „Saratoga”. 
przed wypłynięciem w rejon Midway. : E i ER 


m LOTNISKOWIEC „SORYU” 


dekadzie 1925-1935 japońska marynarka zbierała doświadczenia wynikają- 

ce z wprowadzenia do służby swych pierwszych trzech lotniskowców, dwóch 
dużych i jednego niewielkiego. W wyniku analizy doświadczeń oficerowie ze sztabu 
floty japońskiej zaproponowali budowę lotniskowca, którego konstrukcja byłaby stan- 
dardowa dla kolejnych jednostek tej klasy. W 1934 r. w stoczni Kaigun Kosho w Kure 
rozpoczęto budowę pierwszej takiej jednostki — „Soryw lotniskowca floty, który zwodo- 
wano 23 XII 1935 r. Okręt wszedł do służby 29 XII 1937 r. W tym czasie był to najszyb- 
szy lotniskowiec na świecie. „Soryu”, dowodzony przez kmdr. Ryusaku Yanagimoto, 
był jednym z sześciu lotniskowców wchodzących w skład grupy uderzeniowej, która 
7 XII 1941 r. przeprowadziła atak na Pearl Harbor. Następnie jednostka brała udział 
w ataku na wyspę Wake, wspierała też japońską inwazję na wyspy Palau. 19 II 1942 r. sa- 
moloty startujące z „Soryu” przeprowadziły atak na bazę w Darwin w Australii, mie- 
siąc później wzięły udział w bitwie na Morzu Jawajskim. Kolejną kartą w działaniach 
bojowych lotniskowca był udział w rajdzie floty japońskiej na Ocean Indyjski, podczas 
którego grupa lotnicza stacjonująca na „Soryu” przeprowadziła nalot na brytyjską bazę 
na Cejlonie oraz uczestniczyła w zatopieniu brytyjskich krążowników „Cornwall” i „Dor- 
setshire”, a także lotniskowca „Hermes” wraz z towarzyszącą mu eskortą. W czerwcu 
1942 r. „Soryu” wszedł w skład grupy czterech lotniskowców tworzących 1. Lotniskow- 
cową Grupę Uderzeniową, którą dowodził wiceadm. Chuichi Nagumo. W czasie bitwy 
o Midway na pokładzie „Soryu” znajdowało się 21 samolotów myśliwskich Mitsubishi 
A6M Zero, 21 bombowców nurkujących Aichi D3A Val oraz 21 samolotów torpedowych 
Nakajima B5N Kate. Maszyny z lotniskowca brały udział w nalocie na bazę na Midway, 
natomiast podczas przygotowań do startu samolotów do uderzenia na wykrytą grupę 
okrętów amerykańskich, Soryu stał się celem ataku 13 samolotów SBD Dauntless z lot- 
niskowca „Yorktown”. Został trzykrotnie trafiony bombami o wagomiarze 454 kg, które 
wybuchły w hangarach pełnych zatankowanych i uzbrojonych samolotów. Skutek eksplo- 
zji wtórnych był tragiczny dla jednostki — w kilkanaście minut pożar stał się niemożliwy 
do opanowania. Część załogi udało się przejąć niszczycielom eskorty, jednak większość, 
w tym dowódca, zatonęła wraz z okrętem, kiedy „Soryu” został zatopiony przez niszczy- 
ciel „Isokaze”. Ogółem z 1103 osób załogi zginęło 711 - były to największe straty osobo- 
we na jednostkę marynarki japońskiej podczas całego starcia o Midway. 


„Soryu” był pierwszym japońskim lotniskowcem, 
projektowanym od początku jako okręt tej klasy. 

W przeciwieństwie do wcześniejszych lotniskowców 
cesarstwa Japonii dolne hangary lotnicze stanowiły 
integralną część kadłuba jednostki. 


dwa kominy umieszczone poziomo na wysokości pokładu 
cu były niezwykle niskie — górny miał wysokość 4,6 m, dolny 


MILITARIA - BITWA O MIDWAY 


JAPONIA 


DANE TECHNICZNE 


m Wyporność: 15 900 t; 19 500 t (całkowita) 

M Wymiary: długość 222 m; szerokość 21 m; 
zanurzenie 7,44 m 

M Moc silników: 152 000 KM (111 796 kW) 

m Prędkość: 34,5 węzła 

M Zasięg: brak danych 

m Uzbrojenie: sześć podwójnych armat 127 mm, 
26 automatycznych armat przeciwlotniczych 25 mm, 
15 przeciwlotniczych karabinów maszynowych 13,7 mm 

m Opancerzenie: burty 46 mm, pokład 51 mm 

M Załoga: 1103 marynarzy i oficerów 


o Jak 


Widok z rufy spod pokładu lotniskowca „Soryw”, 
widoczne są szczegóły konstrukcji stalowej 
kratownicy, będącej wsparciem pokładu lotniczego. 


Lotniskowiec „Soryu” w końcowym etapie budowy, 
stocznia Kaigun Kosho, 1937 r. 


Lotniskowiec „Soryu” w trakcie ataku 
amerykańskich bombowców w początkowej fazie 
bitwy o Midway. 


M KALENDARIUM PRZEBIEGU BITWY 
1942 


26-28 V: 

flota japońska opuściła swoje bazy 

28-29 V: 

Amerykanie wyruszyli ze swoich baz, kierując się na Midway 
2VI: 

flota amerykańska pojawiła się w pobliżu Midway 

3VI: 

flota japońska zbliżająca się do Midway została wykryta przez samoloty startujące 
z tamtejszej bazy 

3V: 

pierwszy atak lotniczy na Dutch Harbor na Aleutach 


4VI: 
drugi atak lotniczy na Dutch Harbor 


4VI: 
pierwszy atak japońskich samolotów na Midway (start nastąpił o godz. 4:30) 


4VI: 

japońskie okręty zostały wykryte przez amerykańską łódź latającą 

4VI: 

o godz. 7:02 zaczęły startować samoloty z amerykańskich lotniskowców 
4VI: 

o godz. 7:30 Japończycy wykrywają okręty amerykańskie 

4VI: 

nieskuteczny atak samolotów z Midway na okręty japońskie 


4VI: 
do godz. 9:18 japońskie samoloty powróciły na lotniskowce 


4VI: 

około godz. 9:30 początek ataku amerykańskich samolotów torpedowych na 
japońskie lotniskowce 

4VI: 

o godz. 10:25 amerykańskie bombowce przystępują do ataku 

4VI: 

pomiędzy godz. 10:25 a 10:30 trzy japońskie lotniskowce („Akagi”, „Kaga”, 
„Soryu”) odnoszą ciężkie uszkodzenia 

4VI: 

japoński atak lotniczy na lotniskowiec „Yorktown” 


4VI: 
o godz. 15:00 zaczyna się ewakuacja Amerykanów z pokładu „Yorktowna” 


4VI: 

skuteczny atak amerykańskich samolotów na czwarty japoński lotniskowiec 
— „Hiryu” 

5W: 

o godz. 3:15 załoga opuściła „Hiryu” 

5: 

około godz. 9:00 „Hiryu” zatonął 


5VI: 

w godzinach porannych wiceadm. Yamamoto wydał rozkaz odwrotu swoich sił 
5VI: 

amerykański okręt podwodny „Tambor” znalazł się w pobliżu japońskich okrętów. 
Jego obecność doprowadziła do kolizji japońskich ciężkich krążowników „Mikuma” 
i „Mogami” 

6VI: 

japoński okręt podwodny „l-168” trafia dwiema torpedami lotniskowiec „Yorktown” 
i zatapia eskortujący go niszczyciel „Hamman” 

6VI: 

amerykańskie samoloty zaatakowały krążowniki „Mikuma” i „Mogami”, zatapiając 
pierwszy z nich 

6VI: 

wieczorem kontradm. Spruance rozkazał przerwać akcję swojemu zespołowi 
okrętów Task Force 16 


7MVI: 
o godz. 6:00 tonie lotniskowiec „Yorktown” 


7 VI: 


japoński desant na wyspach Attu i Kiska należących do archipelagu Aleutów 


Pokład startowy japońskiego lotniskowca „Akagi”, 
okrętu flagowego wiceadm. Nagumo w czasie bitwy o Midway. 


Lądowanie amerykańskiego pokładowego samolotu myśliwskiego 
F4F Wildcat. Manewrowanie podczas lądowania — samolot leciał 
wtedy wolno, na granicy przeciągnięcia - wymagało doskonałego 
wyszkolenia i było najtrudniejszą częścią całego lotu. 


k 
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Wildcat nie był specjalnie groźny dla japońskich myśliwców 
Zero, przewagę Japończyków zmniejszało nieco dobre uzbrojenie 
i innowacyjna taktyka walki amerykańskich pilotów. 


ś USA e Japonia 


